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D um a p r a c z e .
Z gorączkową wprost gorliwością zabiera się 

do pracy D ana rosyjska. Wilocznem jest. ze 
wybrańcy tak dingo gnębionej ludności pragnę­
liby jafc najrychlej dać jej dowód, jak poważnie 
pojmują swoje obowiązki i jak bardzo byli po­
trzebni dla jej dobra. To też w lot starali się 
uporać z wszystkiem, co dzieliło ich jeszcze od 
prawdziwie parlam entarnych zadań, zwiaszcza 
z formalnościami ukonstytuowania się Izby.

Sobotnie pi zedpołndniowe posiedzenie Damy 
rozpoczęto odczytaniem depesz gratulacyjnych 
i pow italnych, jakie nadeszły ze wszystkich 
stron Rosy. i z zagranicy w liczbie około 24u. 
Bnrzą oklasków po* tano oznajmienie prezyden­
ta  Izby, że nadeszłr także 4 depeszo od wię­
źniów politycznych z najrozmaitszych więzień 
między tern' z Czy ty  i Kargopola. Depesze te 
odczytano na ogulne żądanie, a  Izb a , z w yjąt­
kiem kilku posłów z prawicy, wysłuchała je 
stoiąc. Gdy skończono ich czytanie, sala posie­
dzeń zabrzm t ła  jednym potężnym okrzykiem: 
A m n e s t y i !  Na wniosek Kilku posłów uchwa­
lono odpowiedzieć na te  depesze.

Następnie przystąpiono do wyboru wicepre­
zydentów i sekretarzy. Poseł E o k o s z k i n  zgło­
sił wniosek, ażeby natychm iast zabrano się do 
ułożenia osoDnych przepisów, dotyczących wy­
boru na nrzędy w Damie, a raczej Jo zbadania 
dotyczących punktów regulaminu, ustanowionego 
przez rząd. Wniosek ten wywołał ożywioną 
dyskusję, w której zabierali głos pp , H e y d e n, 
A n i k i n ,  S i d j e l i n k o w ,  B o n d a r e w  i S a ­
w a  1 j e w W Bzyscy godzili się na to, że obe­
cnie nie pora na ODszerną dysknsyę nad tą for­
malną spraw ą, ze należy, jak  się wyraził Bon­
darew, „zesrodkować całą uwagę nad ważnemi 
(prawami, zł mnjącemi przedstawicieli gnębionej 
ojczyzny". Stosując się do ogólnych życzeń 
Eokoszkin cofnął swój wniosek, poczem Izba 
dokonała wyborów na podstawie istniejących 
przepisów.

Wiceprezydentami, jau już wiadomo, wybrani 
zostali prof. G r o d e s k u ł  i ks. D o ł g o r n k i ,  
pierwszy 372, drugi 382 głosami na 429 gło­
sujących. Wybór Grodeskuła wywołał wielkie 
zadowolenie wśród posłów włościańskich. Sekre 
tarzem Izby wybrano 380 głosami ks. S z a -  
c h o w f k ' e p o ,  na jego zastępców 4 Rcsyan 
i jednego Tolaka, a mianowicie posłów Szapo- 
cziifcowa, Kokoszkina, Rjszkowa, Szerszeniewi- 
cza Szczęsnego P o n i a t o w s k i e g o .  Pierwsi 
0T-Zymali oa 360 do ar,5 ałosaw,, GE.ts.to, glo 
»ów 330, ua wniosek p. P e t r u n i i e w i c z a  
wybrano ich w drngiem głosowania jednogło­
śnie,

Po dokonaniu tych wyborów i szybkiew za­
łatwieniu innych tormalności, pos. R o d i c z e w  
zgiosił nagły wniosek, aby Dama państwowa 
zwróciła się ao cara z adresem, aby w odpo­
wiedzi na mowę tronową wybrać aomisyę, zło­
żoną z 33 członków dla opracowania adresu i 
aoy kom isję zobowiązać do włączenia dc odpo 
wiedzj wzmianki o b e z w a r u n k o w e j  p o ­
t r z e b i e  o g ł o s z e n i a  z u p e ł n e j  a m n e ­
s t y i  co  do  w s z y s t k i c h  p r z e s t ę p s t w  
r e l i g i j n y c h ,  a g r a r n y c h  i p o l i t y c z ­
n y c h .

W  dyskusji nad tym wnioskiem pierwszy 
przemów ił gam R o d i c z e w ,  który oświadczył, 
co następuje: „Wniosek mój nie jest partyjnym, 
tpraw a, której dotyczy jest sprawą całego na­
rodu W tej sprawie nie powinno być żaanych 
partyj. Amnestj a i łaska, to przywilej monar­
chy, a nasza dek laracja  ,est d ek laracją  całego 
cierpiącego narodu, skierowaną do monarchy. 
To stowo, które winniśmy powiedzieć, nie wy­

pływa z naszego pragnienia, to błagama, żąda­
nia i życzenia całego narodu rosyjskiego.

„I chwała Bogu że iesz^ze czas wypowia­
dać żądania M o ż e  z a  k i l k a  d n i  b ę d z  e 
j u ż  z a p ó ź n o  n a  w y r a ż a n i e  n a w e t  
t y l k o  ż y c z e ń .

„ W tym strasznym czasie ponosili s tra ty  nie 
wszyscy, ale stanowczo wszyscy c.orpieli z po­
wodu krwawych wypadków, które dręczyły oj­
czyznę. Teraz krew leje się nie tak  często, ale 
jeszcze w kwietniu wykonano 99 w y  r o k ó w  
ś m i e r c i !

„Dzieje się to w kraju, o którym mówią nam 
z katedr szkolnych, że ta ra  śmierci w nim 
n i e  i s t n i e j e !  Musimj więc żądać zmiany 
tych stosunków, zaprowadzenia takich w arun­
ków, które wytworzyłyby w kraju  spokój, nam 
zaś dały możność skutecznego t i  pracowania 
dla dobra R osy  Krwawe widma tych ofiar 
unoszą mę w tej sali, trzeba je osunąć abyś­
my mogli pracownć. (Burzliwe oklaski).

„Jeżeli kto mniema — mówił Roaiczew da­
lej — że amnestya będzie nsankeyonowaniem 
przestępstwa, myli się bardzo. Przeciwnicy a- 
mn Jstyi mówią, że Uaskawibni nie przestaną 
popełLiać przestępstw! T o  n i e p r a w d a !  W y­
roki śmierci i znęcanie się — ote, co rodzi 
przestępstwa!

„Jeżbli istotnie chcecie je wytępić, to Dodej- 
mijcie sami in icjatyw ę i zażądajcie powszech­
nej amnestyi. Dokonacie tern czynu wyższej 
mądrości politycznej! W  chwili kiedy cały kraj 
d r g a  w p o r y w i e  o d n o w i e n i a ,  n .e  p s u j­
c i e  r a d o ś c i  n a r o d o w e j  s k ą p s t w e m ,  
o g r a n i e  ze ii i i - mi  i t a r g o w a n i j m s i ę .  
Dajcie łaskę szeroką! Zanomnijcie winę jedne­
mu. u w a m  z a p o m n ą  l i c z n i .  Nie popeł­
niajcie omyłki fatalnej, omyłki z dniu 4 paź­
dziernika.

„W y powinniście żąaać ułask-w ienia — tn 
mówca zw raca się do rządu — teraz właśnie 
nadszedł rzadki moment dlr władzy. H istorya 
sama daje go rządowi. Potrzeba tylko nie od­
pychać dnszy narodu, jak odpychano ją  po wie- 
lekioć dotąd! N o w a  o b r a z a  b ę d z i e  c i ę ż ­
s z a  o d  t y c h  w s z y s t k i c h ,  które wywołały 
głęboką nienaw.ść, jaka ogarnęła cały kraj. — 
Będziemy jednomyślni, nie będziemy spierać się 
0 granice łaski.

„ A m n e s t y a  w i n n a  b y ć  p o w s z e c h n ą ,  
b e z  ż a d n y c h  z g o ł a  o g r a n i c z e ń ,  z a  
w s z y s t k i e  p r z e s t ę p s t w a ,  atórych moty­
wem był błąd. D l a  ł a d z i ,  k t ó r z y  o f i a r o ­
w a l i  i y „ i a  s w o j e  z a  i d e ę ,  n i t m a  k a i y  
ś m i e r c i .  U kaiać ich mużua tylko ułaskawie­
niem.

„Jeżeli można, proszę panów o przyjęcie 
tego wniosku jednomyślnie, w imię ojczyzny, 
w imię miłości! (Przeciągłe oklaski)."

Po R o d i c z e w i e  zabrał głos poseł A n i ­
k i n ,  który  przemówił w te  słowa

„Słyszeliśmy, panowie, świetną mowę i gorą­
cą apelacy«j do łaski. J a  ta*  mówić nie będę. 
J a  będę mówił nie o łasce a l e  o s p r a w i e ­
d l i w o ś c i .  Rodiczew mówił o pouzebie prze­
baczenia tym, co zbłądzili, a ja  powiem, że  
n a l e ż y  u w o l n i ć  n i e w i n n y c h .  Tak, dzie­
siątki tysięcy ludzi niewinnych, porwanych na 
ulicach, oderwanych od bliskich, zawleczono do 
więzień, w których umierają, w których prze­
chodzą okropności, w których rozbijają sobie 
głowy o mary.

„Panowie! J a  w z y w a m  s p r a w i e d l i w o ­
ś c i !  Nie powinna istnieć niepraw da' Dziesiątki 
tysięcy włościan siedzę w więzieniach, w  któ­
rych obchodzą się z nimi gorzej, n il ze skaza 
nymi na zerłanie ao ciężkich ronót, żywią s tra ­
sznie. obrażają, męczą w imię n i e w i a d o m o

c z e g o .  Tych włościan zowie rannsiami. Ale 
czyż to przestępcy? To zgłodniały, ciemny lud, 
który nie może nic sam powiedzieć, ani wysłu­
chać rozumnego słowa. Nie wolno potępiać wie- 
ściaństwa!

„Ja  żąuam sprawiedliwości dla wiościan. J  a- 
k o  w ł o ś c i a n i n  mogę Dowiedzieć, że tern 
cierpieniem cierpi całe w.ościaństwc rosyjskie 
i ż ą d a  w u l n o ś c i ,  j a k o  a k t n  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i " .

W  podobnym cuchu pizemawiał włościanin 
A ł a d i  n, jeden z najświatlejszych reprezentan­
tów tego stanu w Dumie.

Głosowanie nad tern. »aioskami odbyło się 
na p o p o ł n J n i o w « m  p o s i e d z e n i a  D u ­
m y. Przeciw nagiemu icu traktowaniu oświad­
czyli się wiceprezydent G r o d e s k u l ,  oraz inni 
mówcy, którzy wskazywo1' na to, że przez po­
dobny krok s y t n a c y a  m o g ł a b y  s i ę  z a ­
o s t r z y ć  i mógłby oyć wywołanym konflikt.

Hr, H  e y d e n wygłosu do Izby napomnienie, 
aby, D rzy strzeżeniu swoicb praw, szanowała 
także p r e r o g a t y w ę  d r u g i c h .

Za nagłością obu wniosków wystąpił poseł 
r o b o t n i c z y  z M oskwj, S a w e 1 j e w, który 
oświadczył, że wiązi on jnż naprzód krwawy 
konflikt, który Już Jutro może kię zaoząć

W  końcn o d r z u c i ł a  Duma wnioski' nagłe 
i przedsięwzięła, stosownie do on^gdajszej u- 
chwały, w y b ó r  k o m i s j i  z 33 członków, dla 
wypracowania projektu r dresu na mowę tro- 
nows

Następnie Dnma przyjęła wi osek deputowa­
nego W i n a w e r a ,  przywódcy konstytucyjnych 
demokratów, wbdłng którego polecono komisy i 
która ma wypracować projekt adresu, aby go 
pizedłożyła do 13 maja po południa; oraz. aby 
do tego czasn Duma w s t r z y m a ł a  s w e  
p r a c e .  Duma przyjęła dalej wniosek, zgłoszo 
ny przez Jep. K a r n s z e w i c z a .  imieniem 27 
polskich członków Damy (z K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o ) ,  według którego komisyi adresowej 
ma być także przydzielonem i c h  e x p o s ó  o 
p o ł o ż e n i a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  z e  
s t a n o w i s k a  n a r o d o w e g o .

Taki przebieg miały pierwsze posiedzenia Du­
my. Z gorączko* em zaciekawieniem oczekują 
w Petersburgu obiad nad projektem adreso­
wym. Z wszystkich nst jedno przytem wyrywa 
się pytanie: co rząa uczyni wobec stanowczych 
żądań Dumy i ostrej krytyki, jawa w niej roz­
brzmiewa pod jego adresem? Na razie jeszcze 
prezydentowi Dumv w «rta przed jej gmachem 
staie oJnaje honory c?.

n a r o d u  p o l s k i e g o ?  Przypuszczać należy, 
że pierwszą sprawą przybywających do Peters­
burga posłów polskich będzie przedsięwzięcie 
Arokow dla wyjaśnienia nowego położenia rze­
czy. przj którem, być może, okaża się oni n i e ­
u p o w a ż n i o n y m i  do zasiadania w Dumie".

Tyle „W iet X X ". — Ja k  słychać, posłowie 
Królestwa Polskiego na jednem z następnych 
posiedzeń Damy zamierzają wnieść protest 
p r z e c i w  p r z e m i l c z e n i a  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  w p r a w a c h  z a s a d n i c z y c h .

Trudności i Lwestyj spornych przybywa więc, 
jak  widzimy, coraz w lęcej.

Dziennik urzędowy ogłosi wczoraj sankcję 
nstaw  zasadniczych. Tymczasem „Nasza Żiźń" 
donosi, że prezes gabinetu ministiów Goremy- 
kin niezadowolony jest z ogłoszenia tych ustaw 
b e z  j e g o  w i e d z y ,  a wbrew wypowiedziane­
mu przez niego na naradach w Carskiem Siale 
zdaniu. Niezadowolony jest również z odsunię­
cia go od ndziału w redagowania mowy trono­
wej. Dal on podobno do ^rozumienia, że zamie 
rza podać się do dym isji.

Mały konflikt powstał także w Radzie pań­
stwa. Liczbę mianowanych jej członków ściśle 
oznaczono w dotyczącym ukazie. Tymczasem 
jnż po zamianowaniu wszystkich, nastąpiła no­
m inacja W i t t e g o  i M a n n c h i n a  jako n a d ­
l i c z b o w y c h .  Wywołało to wśród członków 
Rady wielkie niezadowolenie. Dłngo zapewne 
potrwa, zanim car i rząd jego nauczą się s z a ­
n o w a ć  to, co s a m i  j a k o  p r a w c u s t a n o -  
w i li.

Kwustyę o r g a n i z a c y i  p r a ę d  s t a w i c i e l -  
s t w a  p o l s k i e g o  w D a m i e  rozstrzygnięto 
w ten  sposób, że mają być utworzone d w a  
K o ł a ,  z odrębnemi programami: j e d n o  d l a  
K r ó l e s t w a ,  d r u g i e  d l a  L i t w y  i R u s i .  
Do kendsyi, która ma wypracować program dla 
n ag ieg o  Kolą, wybrani zostali: biskne wileński 
Roop, szczęsny Poniatowski, Leon PetraZycki, 
A leksander Lednicki i Roman Shirmunt.

sklej w płomiennej pnemowlt. wiywa lud do po­
parcia parlamentu, „Na w Dumie —  mówi oa —  
jest laledwle kilkaset ludni- w jednym saś Peters­
burgu rnąd posiada 10U.000 wojska Ben wasiego 
poparcia nic me ndołamy".

„Wolność! wolność! Amnestya!" —  wyrywa s!q 
pod niebiosa krnyk s tysiąca piersi po kaidem 
unemówleniu, gdy nagle żandarmi konni wciskają 
się klinem międiy publiczność a posłów. Nasrąpnjs 
iutjrwencya. Tłum pierzcha 1 inown sli zbiera

W dzielnicacb robotniczych pełno kozaków. Tn 
mniej zaeuwytu. Duma jest nam potrzebną —  mó­
wią pozbawieni pracy nądzara. —  ale nie taka 
Duma. Nim ona co wymyśl!, przyjdzie nam zde­
chnąć z głodu. Tu przeciw Kłoanym wysyłają ko­
zaków, a w Odessie i Kijowie wytacaają karta 
czowniee".

Nietylko na prowincyi —  w leterburgu w po­
bliżu Zimowego pałacu, na SzpaLrnej ulicy mane­
wrowały w dniu 10 maja p a n c e r n e  a n t o m o -  
b i l e  i  k a r t a c z o w n i c a m i ,  przeznaczoneml dla 
wroga wewnętrznego.

„Wiek XX" pisze: „Nieziórzy posłowie wracali 
do Dumy parostatkiem. Z bulwarów stokrotne* 
echem odzywa się nieprzerwane „hurra'" Na paro­
statku zalega cisza. Ale oto przepływa on prs a 
zmenawidzonem więzieniem, zwanem „kremami". 
Białe chustki powibwają nad głowami posłów. Ich 
*ęce wyciągi ją się ku murom, ich usta szepcą po­
zdrowienia towars, iz o m . I wnet turur ożyła. —  
Z jednej, drugiej trseciej kraty wychylają się bla­
de ręce. Na krwawe* tle murów widać blalr chu­
sty. „Czekajcie... ciekajcie... My alDo sami przyj­
dziemy do was, albo uwoinimy was!"

„Posłowie niech żyją!" — dnciy tłum.
I znowu zrywa się nawałnica krsyków i okla­

sków. Przechodzi R o d i c z e w .  Poznali go. „Na 
bój! na walkę' na walkę'" A jakby w odpowledai 
na krzyk ludu rozlegr się tentent koni kozaokich. 
Popłoch. Tumnlt. Panika. Uciecaza.

Wspomniane powyżej ezposś posłów polskich 
z Królestwa stało się koniecznem jnż ze wzglę- 
da na zupełne pominięcie kraju tego w usta­
wach zasadniczych Dziennik „W iek XX “ pisze
0 tern, co następuje 

„W  nowych nstawach s&sadniczych za je
dnem pociągnięciem pióra zniesiony został tron 
Królestwa Polskiego, Czwarty artykuł pierw- 
sz< go tomu zbioru praw  opiewał: Z Cesarskim 
Tronem Wszechrosyjshim nierozazieln.e są zwią­
zane trony Królestwa Polskiego i Wielkiego 
Księstwa Finlandzkiego. Z powodu nowego sfor 
mnłowania tego artykułu, w k óryn jest mowa 
tylko o Finlandyi, powstają cały szereg w ąt­
pliwości: Czy ostatecznie Polska zostaje oddzie­
loną od R osji i przywrócona jej zostaje nieza­
leżność? Czy też zwróconą ona zostaje Prusom
1 będzie przywrócony „status quo ante" 1807 r.? 
Czy też wreszcie obecną chwilę odrodzenia ca­
łego państwa i potężnego podniecenia polukiego 
ducha narodowego uznano za najodpowiedniej­
szą d o  w y r w a n i a  o s t a t n i c h  w s p o ­
m n i e ń  h i s t o r y c z n y c h  o p r z e s z ł o ś c i

W  dniu lO  m a ja .
Napriekói riądowi, mimo zakaiów f brstainej po­

stawy wejiza 1 pollcyi, ludność Petersburga a nie- 
dająoą się opisać ekstazą witała dmeń 10 maja, 
pierwszy swój brzask wolności. Dajemy małe fra­
gmenty obraaów, po mistrzowsku Kreślonych przez 
prasę nołecsną. W burzliwym nastroju mas, w bez­
względnej i jakoby ostatniej wierze ~  potęgę Dumy 
Jriórt - -  jeSii zechce — skruszy wszyztkle pr«®' 
szkody, zada ostatnią klęskę wrogom i zaprowadzi 
nowy ład w państwie, snąć było rozpacz, nienawiść, 
gorączkową żądzę odrodzenia

„Kilkudziesięciotyslęczny tłum — czytamy w je- 
lny as a daienników petersburskich —  zajął wszyzt- 
kle ulice dokoła Dumy. chwytając a natężoną uwa 
gą każd> niemal zamer, wydobywający aię na ae- 
w nątn a sali posiedzeń'. Oto posłowie zaczynają 
wychodzić, Tłum wita ioh przeciągłą bura} okrzy­
ków. Biorą Ich w objęcia. Podnoszą r  górę. Cału­
ją, ściskają ręce Tworay aię mityng. P o s e ł - c h ł o p  
żaili s ię , żc w mowie tronowej niema ani słowa o 
amnestyi, o ziem!, o robotnikacł —  R o d i c z e w  
mówi: „Terzz przede wszystkie* 1 nad wsiysikc
inne musimy myśleć o więźniach. Oni to kupili 
dla nas prawo dalslejsio. Duma nie przystąpi do 
pracy, aankm bojownikom idei wolności —  wolność 
ta nie oędzle przywróooną." —  Poseł uraisklego 
koiaotwa kaja się publiczie przed tłumem „utraci- 
olllimy —  mówi —  obraa i podobieństwo człowieka. 
Mundur aablł w na. ciłowleozeństwc. Nie w Mao- 
Iżuryi, leoa w kraju własnym zdobyliśmy Krwawe, 
hańbiące trofea. Pomóżcież nam, obywatele, wyabyć 
się tej smutnej sławy'" —  Poseł z ziemi kostrom-

Strajk w Witkowicach.
Strajk  robotników w W i t  k o  w i c a c h  po­

winien zwrócić na siebie n i agę całego ogółu 
polskiego, nie chodziło tam  Dowiem wyłącznie 
o uprawę wainnKÓw pracy, ale o całośc praw 
obywatelskich, a oawet lndzkich. W  korespon­
dencjach naszych z Morawskiej Ostrawy za- 
znaćzonc, że zemsta dyrektora nut witkowi- 
ckich Schustera który wydalił kilkuset robo­
tników z powodu świętowania w dniu 1 mr.ji:, 
dotKnęła przeaewszystiiem  Polaków. Robotnicy 
polscyr stanowiący bardzc znaczną część rzeszj 
robotniczej w W :tkow’cach, są tam. podobnie 
zresztą jak  w innych przedsiębiorstwach prze 
myślowych na Morawach i na Śląsku, trak to ­
wani jak  niewolnicy ze strony wszystkich wiei- 
kicb i małych przełożonych, równic niemieckich, 
jak  czeskich. Zadowalniać się muszą, mimo naj­
lepszych nawet kw alifikacji, gorzej płatnemi 
zajęciami, a posaOy cnoćby sztygara kopalni, 
lub werkm istrza w iaDrrce są prawie wyiącz 
nie w rękcch Niemców lub Czechów.

Ten szary tłum robotników polskich, źle pła­
tnych, często wyzyskiwanych, przy lada sposo 
bności karanych grzywnami dla szerzenia po­
między nimi postrachu, nie ma także praw  oby­
watelskich. Niemcy i Czesi, nic przebierając 
w środkach, s ta ra ją  się robotników polskich 
germanizować lub czechizować, występując 
gwałtownie przeciwko wszelkiej narodowej p ra­
cy polBkiej, prześladując tych, którzy przyznają 
się dc polsuosci, garną się do stowarzyszeń pol­
skich i posyłają dzieci .w oje do szkoły pol­
skiej. Polacy na Kresacr zacnodnich muszą s ta ­
wiać czoło równie nawale czeskiej, jak  niemie-

uSt&ra Baśń11.
(Nowa opera W ład. 'eltnsłdcgo').

Władysław Żeleński nosił się od dawna z my­
ślą napisania opery na tle początków dziejów 
ojczystycn. O tem at było nie truano. Podał go 
w powieści historycznej „S tara baśń" J . 1. 
Kraszewski. Trudnie, było o zestawienie scena 
rynsza i wykrojenie z obfitującej we wspaniałe 
sceny i epizouy powieści, dobrego scenicznie i 
przykuwaiącego libretta. Pracy tej podjął się 
znakomity artysta - śpiewak, wyborny znawca 
sceny i jej efektów, p. Aleksander Bandrowski, 
który nietyiko ghnem, lecz także włada pisa- 
nem słowem, jak  tego dał dowody doskonałemi 
tłumaczeniami tekstów «pei W agnerowskich.

W pierwszych dniach roku bieżącego wyciąg 
fortepianowy opery znalazł się jnż w ręku dy­
rektor! Krakowskiego Towarzystwa muzycznego 
i w ręku dyrekcji opery lwowskiej, która nie­
stety opery w tym sezonie nie wystawiła.

KrakowsKie T ow arzystw o muzyczne, s ta ra jące  
się zawsze, o ile na  to  ty lko  stosHnki pozw ala­
ją, iść z ru/w ojem  muzyki polskiej, postanowiło 
z nowego dzieła przedstaw ić publiczności n a j­
w ybitn iejsze nstępy  i m om enta w formie pro­
d u k c ji  estradow ej n a  koLcercia kom pozyioiskim . 
D zięki tem u z estrady  sta rego  tea tru  przemó 
wiło do publiczności po raz  pierwszy dzieło zna­
ki Litego Kompozytora, ja k  sądzimy, w jego do­
ro b i ł  kornpozytorsKim najpow ażniejsze.

„S tara baśń" jest czwartą z rztjdn operą Że- 
ińskiego Pierwszą „Konrad W allenrod" (li­

bretto według poematu Mickiew -cza napisał Zy­
gmunt Sarnecki i W ładysław N oskow ski wy­
stawiono po raz pierwszy we Lwowie w r. 1885 
Druga „G o ran a"  (libretto wedłng Słowackiego 
napisał Ludomił Germann) ujrzała światło Kin­

kietów sceny Skarbkowskiej w r. 1897, zas 
trzecia operą „Janek" (libretto Lndomiła Ger- 
manna) otwarto podwoje nowego teatru  we Lwo­
wie dnia 4 października 1900 r.

Podajem y obecnie bliższe szczegóły najno­
wszego utw oru operowego znakom itego Kompo­
zytora.

A k t I. „Na u r o c z y s k a " .  Starszyzna, zebra­
na na wiec, dow-adnje się z opowiadania Domana, 
który na wiec później przybywa, o tragicznej 
śmierci wodza Wisza, którego podstępnie na­
padł i zabił Cliwostek. W  chwili, kiedy Doman 
kreśli straszny obraz mordu, dokonanego na 
przyjaciela i oświadcza gotowość pomszczenia 
jego śmi«rci, odzywają się smętne dźwięki pie­
śni pogrzebowej. Intonują ją  głosy kobiece 
(chor żeński z orkiestrą). To pieją płaczki, to­
warzyszące smutnej drużynie W isza, niosącej 
zwłoki wodza.

4l, żal, żal serce rwie,
Z zalu łez potok mknie,
Płynie potok serca łzami,
Płynie aż do sinych mórz.

Za orszakiem Ciągnie lud, który wtornje smę­
tnej pieśni (chor mieszany. Muzyka na formę 
marsza żałobnego o charakterze swojskim).

A k t U .  „ ś w i ę t o  K u p a ł y " ,  rozpoczyna 
się dłuższą przygrywką urk-estr&lną, antraktem , 
malującym nrok ciBzy leśnej. Słońce skłania się 
ku zr chodowi, przyroda pragnie spoczynku po 
dniu upalnym. Siychac głosy mieszkańców lasu. 
Kukułka k ik a , ptaszki świegocą... w iatr trąca 
o drżące liście os ki... na scenie odbywa się u- 
roczy.tość święta „Kapały". Dziwa, córka W i­
sza, idzie wraz z Żywią na obchód Dziwa 
śpi) wa:

Oj chodzę, ja chodię, 
jaz biała lilia...

W lercn jej rośnie niepokój, przeczucie ja ­

kieś niedobre... Nadchudzi s ta ra  Jarocha, która, 
wróżąc jej, nie radzi iść na obchód Kupały

Nie idź, mówię, nie idż lepiej,
Bo jak pójdziesz, krew popłynie.

Lecz oto lozpoczyna się już noczystość, od- 
zyw ają się chóry dziewcząt i chłopców

Słoneczko, oko dnia jasnego,
Świeć nam a grzej,
Strumienie światła na ziemi; biegą 
Światłe nam lej! Kupało!

Na scenę wpadają dziewki i chiopcy, którzy 
trą  drzewa i zapalają stu»y przy dźwięku pie­
śni.

Złoeiste iskry w ugnk lecą 
H ftffS G r a e j  gizej i t. d.

A kt II I  p. t. „ C h r a m  n a  L e d u i c y " .  
Frzegryw ka orkiestralna maluje ciszę tajem ni­
czą i nastrój świętości miejsca. Dziwa wchodzi 
do chramu. Po walce i uczuciach, jakich dozn.t.a 
podczas uroczystości na cześć Kupały, chee się 
poświęcić służbie dla oóstwa. Chór kapłanek 
w przeczuciu, że Dziwa co innego kryj* w głę­
bi serca, śpiewa tajemnicze słowa „Napróżno!... 
za późno.." (Motyw powtarzający sic w sceme 
z Wizunem). Do chramu wkracza Wizun. Dzi­
wa wyznaje, iż poaes a . święti K«p‘ ły zabua 
własnym jego mieczem Domana, który, uiwiad- 
czając jej swą arłość...

Nagle mnie objął ramlony *weml,
Oddech gorący palił i ł  lica,
W piersi tchu brakło... zrzyLnęłam pomocy,
A czując, że z otji., *1; wyrwać nie mogłam,
Mieca mu wyrwałam i wbiłam w serce!

Wiznn ubo.ew« nad ty n  czynem, przecież 
wierzy, że Doman anóci

. . . i  będziesz jego1

Tak stać się mnsi... By jednak a z y » a ć  prze­
baczenie bóstwa za popełnioną zbrodnię, każe 
jej pozostać w chramie, pełnić słożbę, kajać 
się, zmyć grzech pokutą sposobić się do ży­
cia przyszłego. Dziwa, przejęte tą  sceną pada 
na kolana przed posągiem. Kapłanki, wnosząc 
ogień i wedę, przygotowują uroczystość na 
cześć bóstwa zemsty, Nioły. Wchodzi rrszak 
kapłanów (chór m ęski! z którym Wiznn zanosi 
modły, błagając o zemstę nad Chwostkiem i o 
litość nad uciśnionym przezel ludem, śpiewa­
jąc:

O NIjo, boga ognia, bogt zemsty nasi., 
Spojrzyj kr nam z górnych stref 11. d.

A kt 17 „ Z a g r o d a  P i a s t a " ,  rozpoczyna 
antor przygryw ką orkiestralną, w której malu­
je bitwę i zdobycie stołba (warowni) znienawi­
dzonego Chwostka, w której to w rlce Chwostek 
pada. Nad jego ciałem unoszą się staaa zło­
wrogo kraczących uników. Sama akcya odby­
wa się w zagrodzie Piastowej Przy : ytmach 
polonezowych wchodzi starszyzna i rozpoczyna 
naradę nad wyborem knezia. Następuje interlu 
dium przygrywką o charakterze sielskim, tę­
sknym. Pod koniec interiudium ukazuje się 
P iast, w racający z pracy przy pasiece dc swej 
zagrooy, a zebrani na wiecu stosownie do wska­
zówek W izuna: „W ybierajcie ubogiego pokor­
nego, aż gdj mały będz« wielkim,.." jednogło­
śnie hołd oddają zblizającemn się Piastowi, — 
okrzyku)ą go tuuziem.

żyj nam Piaście, knesin mli,
Kucałem chce cl; slemla m u >
Wiarą dla nad twoje siły 
A nadzieja mądrość wasza.

W chedzą wieśniacy, wieśniacza: do zagrody, 
na postrzyzyny. W radości bierz*. udziU cały 
ind, w którego gronie widnieją białe szaty 
dwóch pielgrzymów. Po śp*ewie Indu (chór mie­

szany) i sielskiej przygrywce orkiestry, nastę­
puje obrzęd postrzyźyn Na tle drugiej przy­
grywki jedeL z pielgrzymów daje synkowi P ia­
sta imię Ziemowita i chrzci go, objawiając 
przytem nową wiarę — w.arę w jedynego Bo­
ga. Lud w ita ją  radośnie, jako objawienia spo­
koju i szczęśeii. na zgnębionej ziemi, śn e r  en

Mocy wielka, dziwna, błoga.
Niepojęta, niczmiersona!
Wiaro, w jedynego Boga
Witaj, witaj, objawiona!

Opera żeleńskiego obfituje w ustępy naure- 
ślone z młodzieńczym rozmachem, pełne zaró­
wno piękności muzycznych, jak  i siły uczucia 
i powagi nastroju. Do najpiękniej szyci ustęDów 
należy chór ia iobn j z ak ta  pierwszego., mający 
w swym nastro ją wiele uczucia i żalu szczere 
go, obok rozpłafcan.a sentymentu pełnej dnszy 
słcwiansKiej, wesołe w charakterze i pogodne 
w swej sielskości tańce i śpiewy na uroczysto­
ści. K npałj. Inny, ponnrj i zaciętości pełen, 
charakter mają moaij Wizuna z chórem Kapła­
nów w chramie, kiedy błagają o zemstę nad 
Chwostkiem Dzieło kończy się podniosłą mo­
dlitwą.

Prawdziwą perłą zaś jest krótki chór mie­
szany w scenie wyboru P iasta o ry tm aci polo­
neza, dźwięczącego nawskróś polskim charakte­
rem. Przegrywki do pojedyhczych nnm t. ów są 
cackami muzycznemi, gudnemi mistrza, bogate- 
ga zarowni w siłę natchnienia jak  i w wiedze 
mnzyczną i doświadczenie Życzyćby Lależało, 
r.by dzieio, które w urywkach f w yjątkach sły 
szeliśmy w piątek w Krakowie i  estrady kon­
certowej, przemówiło do nas rychło ze rceny 
potężną całością.

otamisław Bursa
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ckiej, a nie roznorządzajS, należytą siłą, ani 
moralną, a r t  materyainą.

Wonec tego s tra jk  obecny w Witkowjcach 
należy oceniać z dwóch pnnitów  widzenin — 
Przedewszystkiein stw.erdzić należy, ze stra jk  
w W tkowicach me był właściwie strajk 'em . 
WszaK dyrektor hnt witkowickich wystąpił 
pierwszy z bojfcoteir robotników polskich, któ­
rych wydalił 2 pracy i dopiero tym aktem ze­
msty ekonomiczno politycznej wywołał s trajk  
ogólny, jako odpowiedź na bojkot. W ystąm ł z 
bojkotem, czyti tookaonrem a wy wołał s tra jk  ma­
nifestacyjny, przyczem podniesione zostały żą­
dania co do płacy i dnia roboczego. Po dwóch 
prawi* tygodniach walki l o b o t n i c y  p o w r ó ­
c i l i  d o  p r a c y ,  osiągnąwszy tylko tyle, że 
wydalonych z powoda świętowania dnia 1 maja 
przywódców m ają huty napnwrót przyjąć do 
pracy D yrektor p, Schnster oanićsł zwycię­
stwo, ale pyiTUsowe. Z jakiem  usposobieniem 
dzisiaj stanęli robotnicy do pracy, nu Lędzn 
się chyba łudzić dyrektor bat w Witkowi- 
cach

T j  jest pierwszy pnnkt widzenia stosunek 
robotników do pracodawcy. Otóż ro b o tn e j pol­
scy powinni sobie wywalczyć lepsze warunki 
ekonomicznego bytu na podstaw ie obopolnej 
zgody, a do tego mają zupełne prawo. To jest 
ekonomiczny punkt widzenia, bezpartyjny, ogól­
no lndzki.

Aie wchodzi tu  w grę drugi ważniejszy je­
szcze moment, który właśc.wie jest podstawą 
polepszenia byln ekonomicznego Oto robotnicy 
polscy, bez względu na swoje przekonania po­
lityczne, powinni równie na Morawach, jak  i 
na Śląsku pomyśleć o e m a n c y p a c y i  n a r o ­
d o w e j ,  o świadomem wyznawaniu swej pol­
skości, jak niemiecki lobotnik poczuwa sie do 
swojej, a czeski do swojej narodowości Pojmu­
jemy, że tam, gdzie w ogromnych przedsiębior­
stwach przemj słowych pracują lndz;e, należący 
do trzech narodowości, istnisje mimo to zawo 
dowa solidarność, ale solidarność tę pojmu,ą 
niestety N'emcy i Czesi w ten sposób, że chcą, 
ażeby robotnicy polscy wyrzekli sl \ swojej na­
rodowości na rzecz solidarności zawodowej. — 
Gdy robotnicy polscy zorganizują się niatylko 
pod względem zawodowym, lecz tasźe  i naro­
dowym. naówczas pozyskają taką siię moralna 
i m ateryainą, że oędą z nimi liczyć 8'ę zaró 
wno pracodawcy, jak  koledzy niemieccy i cze­
scy, a co więcej, wowczis robotnik polsiti bę 
dzie mógł także odwołać się do pomocy ugółn 
polskiego. W tedy szary tłum wyzyskiwanych 
niewolników stanie się w idką falangą pracują­
cego Indu, który sam siebie ceni i potrafi zy­
skać sobie szaonnek nawet u obcych.

Oto nauka, którą daje Polakom na kresach 
stra jk  witKOwicki. Dalecy jesteśmy od siania 
waśni narodowościowych, równie jak  od wznie­
cania nieuzasadnionych walk ekonomicznych, 
ale stosunki w ogniskach przemysłowych na 
Śląsku siłą rzeczy, lo g itą  faktów, narzucają ta ­
kie wnioski każdemn, kto dba o pożytek społe­
czeństwa. I  praca w tym kiernnkn musi jak 
najrychlej się rozpocząć, przyczem rodacy na 
kresacn mogą liczyć na pomoc ogółu polskiego.

Biuro mMm iracy w Kratowie,
W szeregu zadań socyalno-politycznj *h spełniła 

Rada m Krakowa jedno ■ ważniejszych. Na osta 
tnlenr jej posledianln nch » ilonn tałożyć w Krako­
wie pnbllcane blaro pośrednictwa pracy, instytneyę 
niezmiernie ważną. Jaż od dawna myśl ta w Kra 
ko wie powstała. Podniesiono ją jeszcze przed ośmiu 
laty, w czasie, kiedy nawet Wiedeń takiego binra 
pracy nie posiadał Z biegiem czasn idea ta przyo­
blekać się zaczęła w realne szaty i aziś nie ma 
jaż prawie większego miasta w zachodnich prowin- 
cyacb, w któremby takiego binra ni i było. I na 
nat przyszła kolej. W msrrn 1904 Sejm gallcyj- 
aki uchwalił nstawę krajową o oinracb pośrednictwa 
pracy, nznając potrzebę stworzenia instytucji, po­
średniczącej pomiędzy robotnikami a pracodawcami. 
Pośrednictwo to dla roDotnlkow irpełnie bez'ntere- 
sowne, dla pracodawców przystępne za niewielką 
opłatą, prowadzone ma być n imię dobra pnbllcane- 
go, a nie w interesie prywatnym, na aysK i wy- 
zyik częstokroć obliczonym. Biorą pośrednictwa pra- 
ey, rozsiane teras dosyć jaż licznie po na isj m kra­
ju, wykaanją także, że zmienił" się n nas zapatry­
wania na ruch emigracyjny, że nie zawsze agent 
jest tego rnehn wyłączną przyczyną, że występo­
wać przeciw niema tylko za pomocą środków kar 
nych nie wystarcza, i że nad emlgracyą roztoczyć 
należy opiekę. Tej opieki dostarczyć mają blara po­
średnictwa pracy.

Krasowskie blnro pośrednictwa pracy obejmie 
terytoryum, atożone i  Krakowa, powlatn krakow­
skiego 1 powiatu wielickiego. Koszta otrzymania 
podsielone będą w ten spoBÓb, że Rada powiatowa 
Krasowska płacić będsie 1500 koron rocanle, kada 
powiatowa wielicka aapłaci 1/t część kieztów, re 
■atę opłacać będzie gmina m Krakowa. Blnro po 
mieszczone bedzii w realności gminnej przy nlicy 
Jabłonowskich, w lokal a, doskonale nadającym się 
do biurowej aiaptacyi 1 posiadającym nadto inne, 
nakazane warunki

Rozwój biorą zależy bowiem w wysokim stopniu 
od miejsca, gdaie się znajdoje, i od należytego u- 
riądsenla wewn-trznego. Binro takie nie może le­
żeć daieko od centrom mlaska, mnsi posiadać zna 
oznlejssy plac w pooliżu, wewnętrine urządzenie 
mmi mieć rozdzielone tak, aby robotnicy 1 robotnice 
nawzajem sie nie stykali. Lokal w alicy Jabłonow­
skich odpowiada tym warnnaom, dotyka bowiem do 
placn targowego, pomieścić mogącego snaesną II- 
ozbę ludzi

Uchwalony pries Rsdę m. Krakowa statut nor- 
mnje przedewszystkiem sarsąd blcra pośrednictwa 
pracy Na czele biura stać bodzie urzędnik kon 
ceptowy magistratu, delegowany prze* prezydenta 
miasta; nadto prsydilelenl będą do biura nriędnlcy 
kancelaryjni maglntratu i służba miejska. Posady 
urzędników kancelaryjnych (dla żeńskiego oddalało 
pośrednictwa) mogą aająć koniety Kierownik nlnra 
jest odpowiedzialny przei prezydentem i Radą 
Krakowa. W wykonania swoich czynności nrząd 
stosować się będsie do nchwał w y d s i a ł n  l a-  
w l a d o w c i e g o  1 f. iw.  t j a i d n  d e l e g a t ó w .  
Do wydalała sawiadowczego należą: 2 radcy miej 
scy, 2 przedstawiciele Rad po w tatowych krakow­
skiej 1 izraellcklej 3 przedstawiciele pracodawców 
(wybierani prze* ase«orów sądu przemysłowego, po­
chodzących s wrborn pracodawców) 1 3 przedsta­
wiciele robotnikow (wybierani priez asesorów sądn 
przemysłowego, pochodzących z wyborn robotników). 
Posiedzenia wydsiałn sawiadowczego odbywać się 
będą 4 razy do roku pod przewodnictwem prezy­
denta mias-a. Natomia.t zjazdy delegatów (w skład

zjasdn wchodzi 6 radców m, Krakowa i 6 delega­
tów Rad pow. krakowskiej i wielickiej) zbierać się 
mają 2 rasy do roku 1 sajmą się budżetem blnrr, 
załatwianiem zawieszonych przez prezydenta nchwał 
wydaialn zawladowczego, wresacle sprawoadanlem 
o wynikach działania urzędu, Kontrolę nad krairow- 
ski6m binrem wykonywać będsie Wydział krajowy 
przez krajowe blnro pośrednictwa pracy lnb przez 
osobnych delegatów.

To byłyby główne punkty, dotyczące zarządn 
binra. Jego celo 1 środki zawarte są w dwóch pa 
.agrafacn statutu, które poniżej podajemy:

Ce l e :  Ozręgowy nraąd pośrednictwa pracy w 
Krakowie ma ułatwiać analealenie pracy, służby 1 
zarobku wogole z jednej, a robotników, słng, po­
mocników i pracowników wszelkiego rodzajn ■ dro­
giej Btrony. Dla spełnienia tego zadania jest nrząd 
obowiązany: a) otrzymywać statystyczne wykazy 
popyta 1 podaży wszeltiego rodzaju godz'wej pra­
cy; b) udzielać interesowanym wiadomości o sto- 
snnkacb zarobkowania w kraju 1 aa granicą; c) po­
średniczyć między pracodawcami a poszukującymi 
pracy cUem dostarczenia —  w miarę rozporządzał- 
nych zgłoszeń — pierwszym sił roboczych, a dru­
gim pracy

Z a k r e s  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y :  Z pośre­
dnictwa nrzędn korzystać mogą pracodawcy, oraz 
poszukujący pracy i zarobkn wszelkich zawodów 
bez różnicy płci. Przekazywanie do pracy odbywa 
sie z regały w porządkn kolejnym zgioszbń. (jare­
go wy nrząd pośrednictwa pracy ma atoli służyć w 
pierwszym rzędzie potrzebom swego okręgu; zatem 
zgłoszeniom robotników i pracodawców, zamieszka­
łych w jego okręgu, ma dawać pierwszeństwo przed 
zgłoszeniami OBÓb, poza okręgiem tym zamieszka­
łych. W celn wypełnienia swego zakresu działania 
ma nrząd ntrsymywać za pośrednictwem Krajowego 
Biura pośrednictwa pracy we Lwowie stałe “tosnn- 
kt z innemi nrzędrmi p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  
w i r a j a .  Pośredniczenia między robotnikami w 
kraju a z a g r a n i c z y m i  p r a c o d a w 0a m i, lub 
■sgranlcsneml nrsę lami pośrednictwa pracy, może 
orząd podejmować się tylko za  z e z w o l e n i e m  
k r a j o w e g o  b i n r a  pośrednictwa "pracy.

Z ..Sokoła1* krakowskiego.
W czoraj po połnanin odbyło się walne zgro­

madzenie członków Towarzystwa gimnastycz­
nego „Sokół" w Krakowie. Zgromadzenie to było 
w tym roku drogiem z rząd a, a zwołane zostało 
przez wydział celem nchwał w sprawie wnio­
sków, zgłoszonych przez dra B a r  d 1 a na pier- 
w szra  wa'aem zgromadzeniu w dniu 18 marca 
b. r. Wnioski te tyczyły się zmiany statntn, 
w tym zakresie, aby prezesa i wiceprezesa wy 
biorało walne zgioraadzenie, a nie, jak dotąd. 
wydzi.J, dalej, Dy wnv ski. zgłaszane na wal- 
nem zgromadzenia były traktow ane, uchwalane 
lob odrzucane natychmiast, a nie, jak  dotąd, 
odsyłane do wyd: iałn dla zbadania, w końcu 
wniosek o zniesienie oddziała akademickiego 
„Sokoła".

Zgromadzenie wczorajRze było nadzwyczaj 
liczne, oraz niezwykle przez to, że staw ili się 
na nie przeważn.e wszyscy ci członkowie „Soko­
ła", którzy latami całemi w życin i działalno­
ści tego Towarzystwa nie biorą udziału i sp ra­
wami jego bardzo mało lub wcale sie nie zaj­
mują, a tyłku wczoraj uważali przyjść za sto­
sowne. Przybycie ich na zgromadzenie nastąpiło 
z powodu odezw ponfnycb, przez kilku człon­
ków „Sokoła" podpisanych: „Wielmożny Panie", 
zamiast jak  to dotychczas było w zwyczaju: 
„Druhu", noszących tytulacye, w których to o- 
dezwach podpisani proszą adresatów o przyby­
cie na zgromadzenie, celem niedopuszczenia do 
zachwiania egzystencyi „Sokoła" i t. p. W e­
zwani więc przybyli, a między innymi Drezy- 
dent miasta dr Leo i wiceprezydent p. Chyliń­
ski, poałow e, radcy miasta, profesorowie uni­
wersytetu i wielu wypokich nrzędnitów  pań­
stwowych, natomiast bardzo mel.cznie stawili 
się członkowie z grona mieszczaństwa i ręko­
dzielników

Zebranie zagaił prezes „Sokoła", Wł. T u r ­
s k i ,  oznajmiając o przygotowaniach do wiel­
kiego zlotn sokolego, na który polec'1 druhom 
być przygotowanymi. Termin zlotn i miejsce, 
gdzie pię odbędzie, zo-tanie ogłossonem w osta­
tniej chwili. Dalej mnwca, nawiązując do spraw 
sokolicn zaznaczył, ie  płoDne są pogłoski, ja ­
koby „Sokół" wszedł na tory jakiejkolwiek po­
lityki. Do , Sokoła" mogą należeć ludzie n a j­
rozmaitszych przekonań politycznych, ale „So­
kół" i jego wydział, nie hołdując żadnym, stoi 
tylko wiernie pod sztandarem narodowym krze­
wiąc idee demokratyzacyi społeczeństwa.

Następnie sekretarz Towarzystwa dr K u ­
b a  1» k i odczytał protokół z poprzedniego wal­
nego zgromadzenia, przyjęty, z pewnemi po­
prawkami, wniesionemi przez dra Kolbego, do 
wiadomości.

Imieniem 'wydziału zdaje następnie dr Kn- 
balski sprawę ze znanych wniosków dra Bar- 
dla, wniesionych na poprzedniem w*lnem zgro­
madzenia. Odczytawszy ich brzmienie, dr Rn- 
bahki uzasadnia potrzebę odrzucenia tycb wnio­
sków w całośc- Co do zmiany statutu, mówca 
tłomaczy. że Sokoł jako insty turya poważna, 
celom doniostym poświęcona, nie może pozosta­
wać pod &nrnnkiem prezesa, któryby tylko był 
wybrańcem przypadkowej większości. Prezes 
takiego gniazda jak  K-aków, musi być dFtro 
letnią pracą w łonie instytncyi, obeznanym z 
jej potrzehami. Przykład Lwowa nie jest decy 
dującym, w /paaaioby z Krakowa brać wzór a 
nie odwrotnie. Sposób wyporu prezesa prepono 
wany przez dra Bardla mógłoy mieć miejsce 
w małych gniazdach, liczących po 100 człon­
ków. gdzie się wszyscy znają, lecz nie w Kra- 
kow.e, gdzie większa część członków nie bierze 
ndziałn w wyborze Przytoczywszy podobne ar- 
gnmenta przeciw di ngiemn wnioskowi dra B ar­
dla, o uchwalanie wniosków odraza na wainem 
zgromadzenia bez odsyłania ich do wydziału, 
mówca prosi o odrzucenie ich przez zgromadzo­
nych.

D r B a r d e l  poatrzymnje swoje wnioski o 
zmianę statn tn  i przypomina, że na zasadzie 
dawnych statutów „Sokoła" krakowskiego, pre­
zesa wybierało walne zgromadzenie. Dopiero 
później po roku 1895 ze względów kontroli nad 
gospodarką finansową prezesa, atrybucye jrgo 
ograniczono i poddano kontroli wydziala Obec­
nie tak s  sy tu ac ja  nie zachudzi i będzie to pod­
niesieniem powagi i godności prezesa, gdy bę­
dzie piastował swój nrząd poparty ufnością ca­
łego wainego zgromadzenia. Toż wyjąwszy K ra­
kowa, Bieficzyc, Chrzanowa i k ilka małych mia­
steczek, wszystkie gniazda w krajn, ze Lwo­

wem na czeie, rządzą ie e ta tu  em wzorowym, 
podłng którego prezesa wybiera walne zgroma­
dzenie.

Równocześnie gdy wl roczyliśmy jako oDywa- 
tele państw a na drogę powszechnego, równego 
praw a wyborczego to i tu  w „Sokole" należy 
iść za dachem postępu i dać druhom przekona­
nie, ie  wszyscy tn  jesteśmy równi. Nie żadna 
polityka, jak  to insynuują mówcy, lecz przeko­
nań e o słuszności, podyktowały powyższe wnio­
ski. Mówca kończy oświadczeniem, że oba jego 
wnioski o zmianę statn tn  są w łączności, na 
wypadek zaięm odrzucenia pierwszego (wybór 
prezesa) drngJ wniosek cofnie.

Na wniosek prof dra J o r d s n s ,  dysknsyę 
nad w; ioskami dra Bardla zamknięto, udzieli­
wszy przedtem głosu mowcom do głosn zapi­
sanym

D r S z a y u o w s k i .  skarbnik Towarzystwa, 
zwalcza wywody dra Bardla, twierdząc, ża pier­
wsze, zaraz po założen.n „Sokoła" statnty mó- 
w:ą o wybieraniu prezesa przez wydział, a nie 
przez walne zgromadzenie.

Dr G e r  11 e r  sprzęci wia się również wywo­
dom dra Bardla, gdyż prezes wybrany nie z ło­
na wydziału, lecz przez walne zgromadzenie: 
a my wiemy, jak  się walne zgromadzenia nrzą 
aza — mówił dr G ertler — nie będzie zsolida 
ryzowany z Towarzystwem, którego potrzeb mo­
że zupełnie nie znać. Nawet w stowarzyszeniach 
bardzo radykalnych prezesa nie wybiera zgro­
madzenie, lecz wydział. Dlatego wniosków dra 
Bardla przyjąć nie można.

Poseł R o t t e r ,  zabrawszy głos w sprawie 
wywodów dra Bardla, pn-edewszystkiem wyraża 
zdz-wieme, że dyskusja nad tak ważnemi kwe- 
styan i już została zamknięta na wniosek radcy 
dworu dra Jordana, zanim właściwie została 
rozpoczęta. Co do wniosków dra Bardla, to 
mewca przy pierwszym wniosku (wybór preze­
sa) będzie wobec wydziału opozycjonistą, orzy 
drugim wniosku (o natychmiastowe traktow anie 
wniosków na wainem zgromadzeniu) będzie rza- 
dowcem" (wesołość). Mówca przytacza argu- 
nicnra za tern, by prezesa wy bierało walne zgro­
madzeni i wykazuje, te  tak  poważne rastytn- 
cye, jak Towarzystwa; lekarskie, techniczne, 
nauczycieli szkół wyższych > wiele innych, pre­
zesa wybierają przez walne zgromadzenie. Ale 
pominąwszy, jak los spotka tu  na zgromadze- 
hin te wnioski, p°seł Rotter stanowczo zastrze­
ga się przeciw takiej ag itac ji, jaką  w przed­
dzień zgromadzenia podjęli pewni członkowie 
wydziału Sokoła", przeciw tej korespoodencyi. 
rozsyłanej do pewnych tylko „prawomyśinych" 
członków, by przybyli na zgromadzenie, „gdyż 
„Sokół" zagrożony jest w istnieniu".

Natomiast co do drug «go w nioski dra B»r- 
dia, to mówca zgadza Się z wywodami poprze­
dnich mówców i jest za tem, by wnioski z wal­
nego zgromadzenia odsyłać jak dotąd do wy­
działu

Po wyiaśnieniu i zapewnieniu przez prezesa 
Turskiego, że w y d z i a ł  „Sokoła" me ma nic 
wspólnego z owemi odezwami cytowanemi przez 
r>»sła Rottera, ani z artykulikam i w niektórych 
dziennikach („Czas") z napaściami na dra B ar­
dla, poddano pod głosowanie wniosek dra B ar­
dla o wybór prezesa przez walne zgromadzenie.

Wniosek ten u p a d ł  18 g ł o s a m i  na 265 
g ł o s u j ą c y c h ;  wniosek drugi, o załatwianie 
weiosków przez x sine zgromadzenie, dr Bardel 
c o f n ą ł .

Następnie wywiązała Łię bardzo długa i go­
rąca dyskusya nad ostatnim wnioskiem dra 
Bardla o zniesienie oddziała akadumickiego „So­
koła".

Przeciw temu wnio«kowi oświadczy’ się naj­
pierw imieniem wydziału dr Rubalski, który 
motywował konieczność utrzymania tego od­
działu dowodząc, te  D’6 ma on żadnego chara­
kteru stanowego, ani odrębności w „Sokole" 
nie hołduje, a praca j 'g o  w „Sokole" jest bar­
dzo w ydr tną.

Dr B a r d e l  uodtrzymnjo swój wniosek, tw ier­
dząc, że młodzież uniwersytecka posiada na ze­
wnątrz taK szeroki samorząd akademicki i mo­
żność pracowania w tyln towarzystwach, że 
wiązanie się t t j  młodzieży w „Koła akademi­
ckie" w „Sokole" jest zbyteczne. Abademików- 
drnhów „Sokół'  potizebuje jak  najwięcej, „od­
dział akademicki" należy znieść, bo mema go 
też nigdzie w żadnym „Sokole" na ziemiach 
polskieh. Akademicy mogą zawiązać inne Kolo, 
np. „i.terack 'e“ , „oświatowe", któreby było dostę­
pne i dla innych druhów z innych zawodów

Po przemów.eniach pp. Szaynowskicgo, Fobia, 
J . Staszczyka, Kulbego, oraz akademików: Bu­
ły, Staniszkisa, Morawiectaego i innych, wnio­
sek dra Bardla o znieneDie oddziału akademi­
ckiego u p a d ł  23 g ł o s a m i  n a  266 g ł o s u ­
j ą c y c h

Dalej z porządku dziennego walne zgroma­
dzenie jednomyślnie nnoważniło wydział do wy­
boru delegatów na najbliższy zjazd Związku so­
kolego

W końcu przystąpiono ao uzupełniających wy­
borów do wydziału. J a k  wiadomo, wybór do 
wydziału na poprzedniem wainem zgromadzeniu 
nie dał kompletnego rezultatu, z powodu brakn 
przepisanoj większości głosów dla niektórych 
z wybranych kandydatów. Wczoraj wybrani zo 
stali do wydziału na 8 lata: Dr Tadeusz B e  
r e z o w s k i .  lekarz, Adam Ś w i d e r s k i ,  urzę­
dnik Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
Stanisław Z i e l i ń s k i ,  drukarz —  na 2 lata; 
Ignacy N o w c k i ,  rolnik (z oddziała akadeim 
ckiego „Sokoła").

Na tem o godzinie 8 wieczurem zgromadzenie 
zamknięte zostało.

Z teatr a.
„Ml(08tk'l", dramat w 3 antach Artura Schnitslera.

żyjątk a  we na wsaystkich scenach europejskich 
powodzenie swego utworu sawdzięcza autor „MUo- 
b :ek bystremu i pełnemu temperamentu skierowa­
niu obserwacji w dziedzinę „wsodłesesnosei". Nie 
zagłębia się on a zawiłe zagadnienia etyczno-spo 
łeczne, nie rozwiia problemów życiowych, ale chwy 
ta „In flagranti" życłe, to życie wesrłe, powiera- 
uhowne, znajdujące swój wj-< z niejednokrotnie w 
owych pnstych, niekiedy J rwawym dramatem orzy 
pieczętowanych wypadkach życia codziennego, jakie 
nam niaisą kroniki dzienników. Z tych wypzdków 
Utalentowany komedyopisari podjął jeden aktual­
niejszy od innych temat łatwych miłostek, nprawla- 
nych lekkomyślnie na brnku wielkomiejskim priea 
złotą młodzież, a kończących się nieraadko tragl- 
oanle o ile jedna strona poaury ncaacia weźmie aa

jego istotę i rzuci na szalę miłości losy całego 
życia.

Schnitiler ana wielkie miasto, jegu życie, jego 
poknsy i psychologię lndzi rzucających się na oślep 
w wir mętnych nclech, aa które częste ofiarą ż^cla 
płacić trzeba. A operuje akcyą tak zręcanle, a ta 
kier mistraowstwem techniki, że w jego obrazie 
tkryz drgz pełnią pnlsn, cLarzktery rysują się w 
pełnej plastyce, a analiza ncznć i psychologia na 
daje im wyraziste kontnry 1 barwy „Miłostki" są 
pierwszym jege utworem, którvm wkroczył or w 
szranki pisarzy dramatycznych, zdobywając odraz1 
pierwociną ts,lenta wyjątkowy sukces. W utworze 
tym Wiedeń przejrzał się jak w źwierciedle, gdyż 
tej współczesności żyda, jaką mn dał Schnitiler. 
nie nmlał w tej formie dotknąć żaden z niemieckich 
komadyopiszrzów.

Jest jeszcze coś, co poza talentem obserwacyj­
nym 1 zręcznością techniczną zapewniło „Miłostkom" 
powodzenie. Czynnikiem tym jest głębozle i szcze­
re uczucie, owiane miejscami nrokiem rzewnego li­
ryzmu i melancholii. Cała historya miłości Jana 
Lobmayera do pięknej Krystyny Weirich, córki mu- 
aykanta orkiestry nadwornej, ma coś a rysów pray- 
pominającycb psvchologię uczucia Manon Lescaut. 
Życie pleni się tu przez chwilę jak szampan, drga 
wesołością bezmyślną, a kończy tragicznym zgrzy­
tem, ukazującym całą grozę skutków abyt płytkie­
go pojmowania jego celów i zadań.

Pierwiastek erotycany powiązany z t.agicznrm,
0 be splata się w barwny obraz życia, ma aa wsie 
warnnki scenicznego powodzenia. Schnitzier, jlŁo 
aktualny Wledeficayk, żyjący teraźniejszością, zro­
zumiał to i wyayskał ■ niepospolitą zręcinością
1 dlatego „Miłostki" obiegły w tryumfie wszystkie 
europejskie sceny

U nas .s tu k a  ta  pojawiła się przygodnie * r*« d 
dziewięciu la ty  podczas gościny tea tru  lwowskiego. 
Poznaliśmy ja  wówczas w wybornej obsadzie w do­
skonałym sesDole seenicznym 1 św ietnej wystawie, 
*  j*hą ją  oprawił te a tr  IwowskI T o wrażenie 
przyczyniło się może, że souotnie wznowienie „Mi­
łostek" wydało się bladą kopią tyeh wrażeń, jakie 
unieśliśmy swego czasu z przedstaw ienia lwów Kie­
go Sstnka Schnitzlera należy do tych, które wy- 
m agsją odrębnego stylu w grze i inscenizasyl. Pły- 
tkij je j w irtość  literacką zaBtępowfć musi gr& ży­
wa, błyskotliwa miejscami, pełna temperamentu, 
miejscami w zruszająca podkładem głębszych ncznć.

W grm naszych artystów brakło stylowej jedun 
litości, ktdrz nadaje „Miłostkom" charakterystyczne 
piętno. Było to wykonanie poprawne, miejscami sta­
ranne, ale brakło mn błysków tego życia, jakie 
praelewa się w tej sztuce przez pierwsze dwa akty, 
tanim spłynie w dramat, pełen rzewnej melancholii

Główna rola Krystyny znalazła przedstawicielkę 
w p. Palińsklej. Bodaj czy nie po rat pierwsuy 
znalazła się p. Palińska wobec zacania k żą rg o  
w supełnoścl w zakresie jej środków i sił. Siwo 
rzyła postać wzruszającą w swej szczerości ncau- 
clz i prostocie, w swej i *cser«j i głęboMej melan- 
cbolli, zakończonej dobrze markowauernl rysami dra 
matycinem w akcie ostatnim. Ten ry< szczerości 
i uczucia, prawdy i melancholii nadał roli Krysty­
ny kontury zupełnie plantyczne, świadczące o talen­
cie artystki, która dotąd nie miała Bposobności 
wszechstronniej swych zasobów rozwinąć.

P. Kuniński w roli Jana miał trudne zadania 
walczenia ze wspomnieniem gry Żelazowskiego. Mo­
że dlrtego gra jego wydawała się trochę nledodą- 
gniętą. Żywsze tempo byłoby wyszło na korajść 
tej barwnej i zajmującej kreacyi. Wyborną mo- 
dyirką Marya była p Ordon. Humor 1 we'wa pjg 
pozbawiona charakterystycznej wiedeńskiej trywial­
ności dopełniały dobrze charakterystyki typowej 
wiedeńskiej gryzę k! Słowa uznania należą się p. 
Leszczyńskiemu za roię Teodora i p. Słublcklej za 
rolę plotkarki Binderowej. T-ag canym nieznajomym 
był p. Sosnowski. W. Pr.

j s r *  % riŁ M . i f e c

A r a k ó w ,  14 maja.

W spnw le protestu, zapowiedzianego priez 
mniejszość krakowskiej Rady miejskiej, przeciw o- 
statniej uchwale jej większości, dotyczącej pomie­
szkania dla preaydenta miarta. otrzymał radca R o t ­
t er ,  który protest ten w Radzie miejskiej sgłesił, 
pismo następujące:

Prezydent m iasta Do L. 223/praes.
Krakowa.

Wielmożny Panie Radco!
Nie ntriymawszy dotąd aapowledzianego przez 

Wielmożnego Pana na posiedzeniu Rady miejskiej 
z dnia 7 nm. protestu do Wydziału krejowego. .- 
przszam Wielmożnego Pana o przesłanie agłoszo- 
nngo proteitn na ręce Preiydynm Magistratu w 
ciągu 3 dni. gdyż po upływie tegc teruinn spre 
wozdanie Magistratu w sprawie zapiBU ś. p. Ry- 
diowsklego bez dołączania protestu Wielmożnego 
Pana Wydaiałowl krajowemu przedłożone zostanie.

Kraków, 11 maja 7 906 r.
Prezydent miasta 

Di Leo .
Na pismo powyższa pow I Rotter odpowiedalał, 

co następuje:
W Krakowie, 14 maja 1906. 

Jaśnie Wielmożny Panie Preaydencie!
Odpowiadając na pismo Pańskie a 1 1 bm. L. 

223/praos zaw iadam iam , że p r o t e s t  m n i e j ­
s z o ś c i  R a d y  m i a s t a  K r a k o w a  w sprawie 
zapian ś. p. Rydzowskiego (m isszkznla dla P rezy­
denta m iasta), opracowany w sposób w yjaśniający 
wszystkie w grę wchodzące okoliozności 1 interesy, 
przesłany będzie worost W ydziałowi krajomemn.

J a n  R o t t e r  
Radca m. Krakowa, poseł krakowski do Sejmn 

1 Rady państwa.
Jaśnie Wielmożny Pan Dr Jnilusz Leo,

Preaydent m. Kranowa.
Posiedzenie Rudy miejskie) odbędzie się we 

czwartek dnia 17 b. m. o godzinie 5 pa połudata
Wielki K-akdw Referat w sprawie rozszerzenia 

miasta priez połączenie z gminami aąsiedaieml ob 
jął kierownik binra statystycznego, dr Rudolf Si 
korskl, któremu prezydent powierzył takżs współ 
ndzlał w pracach reorganizacyl magistratu, ora* 
w Bprawie zmiany statntn miejskiego w kierunkn 
zmiany ordynacyf wyborczej. Nz czas tych caynno- 
ści kierownictwo binra siaty stycznego objął urzęd­
nik magistratu, p. Windakiewłci.

Sezon operowy w Krakowie rozpocznie się d. 
1 ltpca i trwzć Dędsie do 20 sierpnia pod dyrek- 
cyą p. Hellera Dane będą: „Chopin", „Wertbcr", 
„Manon", „Lohengrln", „Carmen", „Aida" „Opo­
wieści Hoffmana". Pewną część wieczorów zajmie 
operetka. Sezon operowy uświetnią występy Ale­
ksandra B a n d r o w s k l e g o .

Wiadomości osobiste. Proszeni jesteśmy o za­
mieszczenie następujące) wiadomości: P. Artnr Gór­

ski, łf.erat, został niedawno za kancyą wypnezcze- 
I ny z więzienia i ooecnle nie wolno mn opnsrczzć 
Warszawy. (Los ten spotkał bardzo wiele osób w 
Warszawie wobec masowych aresatowań i rewizyj) 
Wiadomość zatem umieszczona w „Sporcie" war­
szawskim, jakoby p. Artur Górski ożenił się w 
Cbarbinle z panna Żofią Siemaszki wną, u ija Bję z 
prawdą.

Przed strajkiem SZtWCÓW. Publlcane zgroma­
dzenie robotników szewskich w Krakowie odbyło 
się wcaoraj w Związkn Btowarzysaeń robotniczych. 
Przewodniczył p. Gertler, a referowali o or<jga|j .  
wanlu płac p Peller, o orgmnlzacyi L. Feldman. 
W  dysknsyl przemawiało kilkn mówców, k tó rzy  
przedstawiali straszne stosunki w zawodzie szew­
skim panujące. Wystarcza powiedzieć, że wynagro- 
dzenle za robotę od sztuki jest tu niższe, aniżeli 
w wleln miastach prowlncyonalnych i że czela­
dnicy, którzy po 20-letnlej pracy w zawodzie, za­
rabiają po 8 koron tygodniowo. Uchwalono wejść 
z majstrami w rokowania o dobrowolne podwyższę 
nid obecnej skali płac o 2 5 * /,, a w każdym razie 
zaznaczono, że roDotnicy szewscy dla przeparc.a 
swych żądań nie cofną się nawet przed strajkl°m.

Rozszerzeniu maflistratu. Komisy* inwestycyjna 
Pady miejskiej odbyła w sobotę 12 maja b f  T° 
siedzenie pod przewodnictwem prezydenta mi»9 * 
dra J. Lea, i uchwaliła przedłożyć Radzie miejs^6) 
wnioski w Bprawle rozszerzenia rrtnsza (magistra­
tu) miejskiego praca wybudowanie nowego skrzydła 
w miejscu oficyny, w której obecnie mieszczą 
binra wydziału V magistratu. W skrzydle tem bę­
dzie do dyspozycyi około 60 nowych nb(kzcvj biu­
rowych potrzebnycn ze względu nz projektowana 
organlzacyę magistratu w połączenia z decentrali- 
zacyą całej manipnlacyi biurowej.

Konkurs hipiczny. Na Uakowskim torze wyści­
gowym od o /ł się wcaoraj popołudnia konknrt hipi- 
ozny, urządzony prze* galicyjski klub jazdy panów. 
Przy popisreb w j i  idzie konnej i brania przesiKóć 
zdobył pierwszą nagrodę, ofiarowaną przez cesarza, 
rotmistrz 1 p. ułanów, Kawecki, na własnym ko­
niu „Fanny," druga nagrodę, ofiarowaną praea ar- 
cykslęcla Fryderyka, otrzymał porucznik 2 P uła­
nów Gnlcher na własnym kontu „Mazurka." Trze- 
clą nagrodę, ofiarowaną prz<-s Jana Gótza Okocim 
sklngo, zdobył porucznik dragonów Kugler na koi 
nin „IlKa," będącym własnością pułkownika Burk- 
barda. Przy popisach w skokach koni pierwszą na­
grodę, ofiarowaną przez arcyks. F ra n c is z k a  B’erdy- 
nanda. zdobył podporucznik Herman Marnegg na 
własnym konin „Papryka."

Festyn na rzecz koloni) wakacyjnych ucznlów 
szkół średnich Kraków* i Podgórza, sprowadził 
wczoraj do parku Jordana, mimo niepewnej pogody, 
tłumy publiczności, która z wielkiem zzjęclem przy­
słuchiwała się popisom muiycxnvm I brała nader 
ływy ndzlał w zabawach, urządzonych przez ru­
chliwy komitet Największem powodzeniem cieszył 
się festynowy „nrząd pocztowy", wysyłający do­
wcipne kartki po całym parko. Z ort-iestr gimna­
zjalnych popisywały się nietylko kapela św. Anny, 
lec* i kapela gimn. św. Jacka a swym Instrukto­
rem p. Kamierem na czele. Wyborny ten i dobrze 
wyćwiczony zespół wykontł izereg utworów sta­
rannie opracowanych, i  których na szczególniejszą 
uwagę zasłużyły pieśni polskie, tudzież rbnkle, zgra­
bnie njęta w całość przez p. Kamlara. Jako soli­
sta popisywał się koncertową grą na fliigelhornie 
ahftnryem Kaczmarczyk w zgrabnym utworze „Po­
czta wiejska", zbierając rięsiste oklaski. Krpela 
gimn. św Anny odegrała poprawnie labłany i zna­
ny ogóloło „f^awot" Nic małą atrakcją i prawda' 
w ą ozdobą festynu był występ chóru akademickiego, 
który pod kierownictwem p. Walewskiego r y Konał 
szereg kwartetów męskich Galla, Bursy, Lubego. 
Dochód z festynu znacioy.

Należałoby jednak już raa aerwać z obrzydLwem 
confetti" I wprost zakazać sprzedaży papierków, 

nieobjętej wcale programem i nieprzezaaczonej na 
doebód festynu, lec* wykonywanej przez różnych 
anrtrus^w z pod ciemnej gwiazdy.

Z Towarzystwa wzajemnych uoezpieczen.
D z is ia j  o goóz. 10 przed południem ro zp o czę ły  g|  ̂
posiedzenia Rady ni.dzorczei T o w a rz y s tw a  waaje- 
mnycn nbezplocień w Krakowie pod p rz ew o d n ic tw em  
prezesa p. Józefa Męcińskiego. Na posleć*eaiacn 
rady nadzorczej rozpatrywane są sp ra w o z d a n ia  dy­
rekcji i k o m isy j rachuok owych ze wsaystkl l trzech 
działów Towarzystwa, a  to  życiowego, ogniowego 
i gradowego. W piutek d n ia  18 b. m. rozpocarą 
się pełne publiczne obrady z ja id u  delegatć* Tow*. 
rzystwa.

0 bruki. Pried dwoma laty prwabrnkowano t. 
*w „kociemJ łbami" ulicę św. Tomasz* od ul. Flo- 
ryanskiej ao ni. św. J»n* Pokazuje się, w uli­
cach, w których ruch ciężarowy jest inac*ni»jsiy! 
te „kocie łby" zupełnie wystarczyć nie m*>g% bar- 
dso prędko się psują. Popanty też jest już bruk 
na tym skrawku ulicy św. Tomasia, otworzyły giP 
doły, w Błotę pełne wody i błota, w posusze pełne 
knrzn.

Aresztowanie włamywacza Policy* aresztowa­
ła dzisiaj 19 letniego wyrobnika Jan* Ktczurka, 
który ubiegłej nocy włamał się do sklepu Rnchli 
Boguscbwall przy ni Krakowskiej k 6, skąd za­
brał, rozbiwszy kasę, 16 koron 1 paczkę czekolady

Z Podgórza. Tutejsza miejska komisya sanitar­
na rozpoczęła swe urzędowanie od kiluo dni. Do- 
tycnczsb przeglądnęła ora szereg domów przy ni 
Kalwaryjsklej i Lwowskiej i zbadała, :zy właści 
c ie le  przestrzegają należycie przepisów sanitar­
nych.

W czoraj aresztowano na odpuści! nałogowego 
złodzieja kieszonkowego, Zygmunta Kopę, w enw i1 
gdy wchodził do kościoła na Skałce. Kopa staw  
silny opór, ajenta policyjnego podrapał, żołnierzy  
policyjnych zaś bił' i dopiero trzech poiicyanti 
zdołało go obezw ładnić i doróżką oostawlć rP0<̂  
telegraf".

Ogromne wzburzenie wywołało wczoraj, w n*®” 
dzielę, dwóch niedorostków 18-letnich, którzy 
czas procesyi z relikwiami św. Stanisława * a' 
welu na Skałkę rzucało rumowiskiem z 2 dętra 
domu przy nlicy Krakowskiej 1. 28 na uczestni­
ków procesyi. Aresztowani Berek Feldmaur ' Nach- 
•nar Rothvogel, terminatorzy krawieccy, poddani 
rosyjscy, wspierają się zarzucanego i® czynu. 
Niejaka Amalia Fischer, 26 lat licząca, redem 
z Bukaresztu, zatrzymała się w powr' - Ame­
ryki w Podgórzu u krewnych, dziś zaś około go­
dziny 9 rano, przechodząc przez m0‘ oodcórskl, 
usiłowała skoczyć z mostu do Wiał? rzeSiKodzui 
jej jednakże w tem przechodzący, którzy oddali ją 
pollcyl, a ta odesłała ją do szpitala, Powód 
targnięcia Bię na życie nieznany.

Smlerc pod ko łam i poc-iatt*1- nośnie do o-
negdajBzej notatki o p r z e j e c h a n i u  przez Dociąg po­
spieszny nieznanej dziewczyn,} u ędzy Kr^fcowem 
a Płaszowem, podajemy, że ideszczęjlLya nazywała 
się Stefan ,a Samek, 17 lat '"ząca, sierota, rodem 
z trakowa i tutaj też zamieszkała. Chorowała ona

Po niskich cenach l e p - K d F r a n c i s z e k  M a r t i n
lotnią — poleca v  Krakowie, Bynek główny Ł- 12

kontekoye dzieoięoą, Tla panienek tóo la t 16, -la nMopuow do l i t  10, 
oraz kałuży , kapelusze, oiapkl rękawlozKl, skarpetki, p^nozoohy, bu­
tik i 1 bieliznę dziecięcą, Ja s  również całej wyprawki dla noworodka r
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od szeregu lat na wilka (lnpuB), który strezyl jej 
108 prawie zupełnie; połowę życia swego przepę- 
izila w szpitalu. Mawiała niejednokrotnie, ie  od­
bierze sobie życie, co też onegdaj uczyniła De­
natkę rozpoznała posłasraczka szpitalna, która znała 
dobrze fi. p. tiamkównę Zwłoki po spisaniu proto­
kołu oaesłano do kostnicy.

Z Tarnów* płazą u; m Ostatecznie odbyły się 
wybory dalszych asesorów magistratu. Pierwszym 
wybrano już poprzedni) p. Rypuaayńskiego, dalsze 
edoyły się na ostatmem posieszenin. Przy wyborze 
2 asesc ra walk toczyia się między pp. Staplem a 
Sihnbertem, a dopiero tizecle z nydu głosowanie 
przechyliło szalę na korzyfió p. Schuberta, który 
uzyskał gtosow 15 (p, Stapf 13). Trzecim aseorem  
został dr Tertil, który uayskał 25 głosów, czwai 
tym p. Zgórski, piąty p. bllbiger 25 glo»ów Aae- 
eorem płatnym, oraz saatępcą wieeburmistrzz wy­
brano dra Tertila.

Wybór uzupełniający z ID Koła w miejsce p.
. ói< .a Maschlera odoędile się 16 i 17 bm., wybór 
z I Koła w miejsc p. Soaalsklegi 21 bm.

Od dłuższego czasu okradano systematycznie po­
dróżnych na Mnil kolejowej Dębica—Tarnów— Kra­
ków, wssystkie jednak badania policyjne końcayły 
zlę stereo*ypowem, „Sprawcy ulewy śledzeni". Otóż 
dzięki energii komlsaraa policyl dr Henryka Ja 
sieńakiego aresstcwano kliku śmiałków, Którzy stale 
okradali ponrożnycb Cą nimi Chaim Bippuer yel 
Wostreich, Dawid Meachel vel Fiachman, Dawid 
Oynamon, Abraham Potuskier. Odstawiono Ich do 
sadu obwodowego w Tarnowie. Oprócz moh na In- 
terwemoy komlsaraa policyl tarnowskiej aresatowa- 
ao w Jarosławiu osasie dwóch złodalei kolejo- 
yyoh.

Stan epidemii W Galloyi. Caytamy w . Fraeglą 
dsie Lekarskim11: W czasie od 29 kwietnia do 5 
maja doniesiono o nowych przypadkach: o s p y  6 
przypadków w 4  gmlnaoh, a mianowicie p. Cnrza- 
nów (m. Chrzanów 2. Trzebinia m. 1, Rego lice 2, 
Byczyna 1); d a r u  p l a m i s t e g o  86 przypadków 
w 25 gminach, a mianowicie p. Bohorodczany (Ja­
błonka 2), Braeżany (Glinna 4. Piaucaa m. 1), 
Braoiów (Harta i  Lipnlkiem 1, Dynów 5), Horo- 
denka (Żuków 19), Jaworów (Zawadów 2, Hrusaów 
1), Kolbuszowa (Staniszewski. 1), Mościska (Charo- 
śnica 3), Myślenice (Sułkowice 4 Myślenice 1), Na 
dwórna (Laneayn 1, Ziele na 3), Prsemyfiiany (La- 
hodów 1), Bawa (Kamionka w. 1, WerchratL 1), 
Stryj (Pławie 1, Kalne 2, Pohar 2), Tłumacz (Bor­
tnik! 11, Korolówkz 3 Targowica 11), Złocaow (Ja­
sionówce 1), Zborów (Korsaytów 3); „ m « n l n g i -  
t l s *  32 prsypadków w 21 gminach

Byłoby do życaerla, aby „Przegląd Lekarski" 
ogłaszał także sscaegółowo, gdsie 1 w których gmi­
nach saBsły wypadki „meningitls."

Śmierć od pioruna. Dnia 9 b. m. w Vi ołoszesy 
'San bor) piorun zabił By na włascieiela dóbr Hrilck 
mana, chłopa Iwachowi i arendaraa Badlana. Znaj 
dowi.ll się oni w polu i praed desaczim skryli się 
jod stertę siana

Z autonomii. „Gazeta Lwowska" donosi: Ce­
sarz postanowieniem z d. 27 Kwietnia zatwierdził 
wybór dra Władysława Ciaykowsklego, posła na 
" ijm krajowy 1 adwokata krajowego w Przemyślu, 
ta preaeza, i ks. Władysława Sapiehy, właściciela 
tóbr w Krasicsyule na zastępoę presesa Baay po­
wiatowej w Przemyślu.

Zrtarll.
Józef K u b a s i e w i c z ,  emer. urzędnik domen 1 

lasów państwowych, zmarł we Lwowie 11 b. m. 
przeżywszy lat 74. Obrsęd pogrzebowy odbył się 
w Krakowie 14 b. m, o goazinie 5 po południu z 
dworca kol ii północnej na cmentarz miejscowy do 
grobowea famllijiego.

Iguacy Z d r a i a i l ,  notaryuss, zmarł w Stani­
sławowie w 88 roku. żyeia.

Ee ó w ia ta
Z Warszawy
—  Zc sapitala dla obłąkanych w Tworkach n- 

prow izono w podstępny sposób dwóeh więźniów 
politycznych, odesłanych tam niedawno pod obeer 
waCj Po więźniów tych igłoMill się a podrobione- 
mi dokumentami dwaj nieanajomi mężczyźni. Gdy 
więźniów wydano nieznajomym, ct przebrali ieh 
w praygotowaną odaież poczeno mzysoy wsiedli do 
bryczki, cackającej aa marami sspitainemi i odje 
obali lo lasu Komorowskiego. Dprowadaeni więźnie 
wie nasywali się. Pietraak i Rybiński.

— Strajk krawców roaszersył się na wszystkie 
pracownie. Wprawdzie •/< czeladników oświadczyła 
■ię z chęcią pracowania, to jedni K mniejssośó, pod 
wodaą agitatorów, nie dopuascaa do tego. w yni 
kiem i Bgo jest tamkn jde wszys „kich warzztatór 
krawieckich, oraz magazynów ubiorów męskich.

—  Na inkasenta praedsiębiorstwa budowy no­
wych gmachów tramwajowych, p Szpera, jadącego 
na wypłaty w towarzystw?-  inż. Kernera, napadłr 
kilku drabów, któray odebrali p. Ss. cięśó pienie 
dzy, przeznaczonych na sobotnie wypłr ty, w kwo­
cie 600 rb. P Sa. miał pmy sobie ogółem prae 
szło 2000 rb., rentę jednak udało mu się ocalić 
Zabrawszy gotówkę, bandyci zbiegli.

— Służba knenenna i restauracyjna wagonów 
ajpialnyeh Towaraystwa miedaynarodowego a a
■ t r a j k o w a l a ,  wakutek czero wszystkie wagony, 
kursujące na kolei wiedeńskiej, wraa z odnogami 
nydgoską i kaliską, wycofano a obiegu.

—  Od pe< 'nego caasu i nr 'inil kolei w i e d e ń ­
s k i e j  odbywają się r e w l a y e  ż t n d a r m a r y j -  
ne  w s z y s t k i c h  p a s a ż e r ó w .  Jadący oez pa- 
saportow lnb dowodów legitymacyjnych s ą  a r e ­
s z t o w a n i .  Zdana się, że z jednego pociągu sa- 
bieranych jest po k i l k a n a ś c i e  o s ó b ,  wy sadza­
nych na s zej aoh pośrednich. Po drugim dzwonku 
i  m  dar mery* zamvka wagony i d o k o n y w a  re-  
w i a y i  w s n o s ó b ,  p r a k t y k o w a n y  n a  g r a ­
n i c y

Bandytyzm na prowmcyl «v Królestwie. Z Ra­
domia donossą do „Knryera W»rssawsk'ego“: Bar 
da nabrojonych rabusiów napadła onegaaj na dwór 
p. Ludwika Lipskiego w KHkawie. Pana L., star- 
ea 90-letniego, rabuile powalili na ziemię, groźba­
mi rewolwerów obezwładnili służbę i splądrowawszy 
eałj daór zabrali gotówkę, srebro, keiatowoości 
i t. p., ora* 2 klacz ze stajni, poesem abiegli bez­
karnie Poszkodowany oblicia at'aty na przeszło 
10.000 rubli.

Ni dwór p Leona Przanowsklego w Kramem, 
w guberni! lubelskiej, napasła banda uzbrojonych 
rabusiów, któray, grożąt śmierolą p. lr ia m  w  klej, 
pod nieobecność mężt, smusili do otwarcia kasy o- 
gnictrwałej 1 zabrali * niej rubli 700.

Rozpędzenie polskiego zebrania. Petenbu-ski
^Wiiek X X L donosi: ^raedstawicieie kolonii pol­
skiej w Petersburgu, któray zebrali się we wtorek 
wieczorem na wspólną nestę a posłami polskimi
■ o s t a l i  r o z p ę d z e n i  p r z e i  p o l i c y ę .  Na- 
cielnlk ochrony ośwladcsyl, że praed dniem 12 
maja nie może poiwolić Polakom na żadne nesty

Zmiana konsulów. Dzienniki warszawskie do­
noszą- Tutejssy konsnl generalny niemiecki von 
B e c h e n b e r g  opuszcza Warszawę 1 ODejmuje 
stanowisko gubernatora kolonii niemieckiej w Afry- 

1 ce Wscnodniej. Nk jego miejsce konsulem general­
nym niemieckim w Warrzawle zostanie ra. r. leg. 
von S p e s s a r t ,  d o t y c h c z a s o w y  k o n s u l  
n i e m i e c k i  w e  L w o w i e .

Strajk i bojkot budowlany w Wiedniu. Jak 
wiadomo, Związek budowniczych miasta Wiednia 
postanowił wystąpić a lokautem esyli bojkotem wszy­
stkich robotników budowlanych, jeżeli robotnicy 
ow1 nie odstąpią ze swojej strony od bojkotu, któ­
rym obłożyli 15 Dudjwniczych i nie powrócą do 
pracy Otóż w daissym ciągu tej akcyi wydział cen­
tralnego Związku wszystkich Przemysłowców budo­
wlanych Anstryl Dolnej uchwalił awołać sjazd de­
legatów wszystkich stowarzyszeń przemysłowców 
budowlanych wymienionego kraju, celem obmyślenia 
dalszych środków walki razem s budownicavmi wie­
deńskimi. Zjazd ma się odbyć w połowie bieżącego 
tygodnia Budowniciowle oświadczają, że już w u- 
biegłym roku, podejmując się wykonania rozmaitych 
budowli, zastrzegli arbie w kontraktach za pomocą 
osobnej klauzuli ten warunek, że na wypadek boj­
kotu lub strajku nie p.. obowf ianl do płacenia 
kary konwencyjnej. W ten Lposób mają wolne ręce 
i ułatwiona walkę a robotnikami. W sobotę wie­
czorem wprowadzili budowi' .sowie w czyn swoją 
dawniejszą uchwałę co do powszechnego lokautu 
robotników 1 wszystkim wypowiedzieli praa . Cha 
dsl tutaj o próbę siły, a mianowicie budowniczowie 
chcą z<*mać potęgę organlzacyi robotników budo­
wlanych, do której należy 40 000 osób z Ausryi 
Na sam Wiedeń wypada 1 2 0 0 0  muririy. Lokaut 
dotyka nietylko murarzy, rusztowników, robotników 
pomocniczych i czeladzi, ale także przeważną część 
podmajstrzych. Znaczna liczba budowli, znajdujących 
się w toku („fabryk") została w Wiednia zupełnie 
zamkniętą, skutki, m czego ianl rsemieślniey, jak 
stolarze, ślusarze itd. stracili zajęcie.

Robotnicy ze swojej strony jeszcze w piątek wie­
czorem odbyli w Wiedniu dwa zgromadzenia ró 
wuoczesnie, na który co prfemawiali Meissner i Sie 
gei. Obaj mówcy streścili przebieg zatarga i we­
zwali agromadzonych, ażeby uchwalili, jaką należy 
dać odpowiedź na ewentualny lokaut, który pozba­
wi pracy 17.000 murarzy I 20.000 robotników po­
mocniczych w Wiedniu. Po długiej dyakusyi robo­
tnicy uchwalili rezolucję, w której oświadczają, że 
skłonni rą do rokowań i do igody, ale nie mogą 
się wyraec Bwoich uzasaanlonych żądań. Ucn walono 
równie, że murartn nie dotknięci prsei lokaut ma­
ją co tydzień opłacać osobne 2 korony na kolegów, 
pozbawionych pracy.

Tak więc stanęły do walki dwie organizacje. 
Dzisiaj lokaut wchodzi suDełnie w życie. Na wsra- 
mnianem zgromadzeniu robotników Meissner i Bie- 
gel wezwali tych robotników, którzy mogą opuścić 
Wiedeń, ażeby uczynili to jak najprędzej, organl- 
zatya zaś da ln fundusze na podróż. Jakoż w so 
Dotę wieczorem 1 w ciągu nocy na niedzielę opu­
ściło Wiedeń przeszło 600 murarzy. Dzienniki wie­
deńskie podają, że około 70 pro. robotników budo­
wlanych wyjedsie jak najrychlej z Wiednia. W so­
botę do godz. 11 w nocy zgłosili Dudownlczowie 
zamknięcie 450 „fabryk" (rasem z adaptacyaml), 
przy któryoh pracowało 31 800 robotników, Braci 
odbywa się w  10 budowlach, zajmujących około 
800 robotników.

Katedra d a  pani Curie. Jak donossą z Paryża,
mtntster oświaty podpisał dekret, mooą którego 
pani Curie zostaje następczynią zmarłego męża swo­
jego na katedrze chemii w Sorbonie paryskiej.

0 kradzieże srebra po hotelach. W ananej 
sprawie o kraazleże srebra, znalezione w zamku 
ks. Wredego, zaszedł nowy zwrot. Śledztwo kawo 
sądowe prsi siwko lokajowi Glasema, którego księ­
żna Wrede wydaliła ze służby, a który zrobił o 
kradzieżach doniesienie do prokurntoryi, zoBiało za­
stawione, a sąd w Gtistrow wdrożył natomiast 
wstępne dochodzenie kerne przeciwko księżnej Wre­
de, z domu Carmen Benites. W sobotę sąd prze­
słuchał właścicieli hotelów „Kaiserhof" i „Westmio- 
ster" w Berlinie. Obaj oświadczyli, że na.zyn«  
srebrne, które im w sądzie pokazano, są ioh wła 
snością. Po spisaniu protokołu naczynia owe Bą 
zatrzymał w depozycie.

Jak donosi „Locai Anzeiger" bo/liński, księżna 
Wrede przyznała się ptsed mężem do owych kra­
dzieży, mówiąc, ż« działała pod przymusem niezwy­
ciężonego popędn. Ks. Wrede pospieszył natych 
miast do Niemiec, a żona jego ma być u w es-ci o 
na w zakładzie lecmlcaym.

ShilerĆ baja Tunlau. Jak donosi telegram, u- 
marł w Tunisie bej Si ii Mohamm d el Hadzi, tak 
„zwany posiadacz królestwa Tunisu", licząc lat 51 
życia. Zmarły objął rządy w r. 1902 po śmierci 
ojca swojego Sldi Alego, który umarł w podeszłym 
wieku. Bejowie Tunisu są obecnie tylko nominal­
nymi władcami kraju, który od roku 1881 znaj- 
doje się pod protektoratem Francji. —  Następcą 
zmarłego ma być jego brat stryjeczny, Nasr-bej.

Ze »towani)Hzeń.
Z Towarzystwa technicznego We wtorek 15 

b. ar o godz. 7 wieczorem wygłosi st. kom. koiei 
inżynier Weinert- odczyt p. t. „O wytwarzaniu fal 
elektrycznych i zasadach urządzenia telegraia bez 
drutu".

Z Towurzyeiwa Samopomooy lekarzy Walne 
zgromadzenie członków odbyło się 6 b. m. w domu 
Towarzyrtwa lekarskiego w Krakowie prsy udziale 
lekarzy krakowskich i umyślnie prsybyłyeb. s pro 
wincyi, wogólj jednak mnljj licznym, niż po inne 
lnta. Lwowska reprezentnsya Towaraystwa wysłała 
2 delegatów dra Tataresucha i Mikołajskiego. Po 
zagajeniu presesa Jordana, który podniósł dodatnie 
skutki działalności Towarzystwa i nakreślił program 
diiałalaośei na przyszłość, prsy jęto sprawoidanle 
wydalała. Ni stępnie uchwalono zmianę § 33 etatu 
tu, zwięksaając grono wydalało o 3 członków i u- 
poważniająo wydalał do prsybierania do swego gro­
na Drży godnych referentów dla spraw, które tego 
wymagać będą, dalej ucbwaiono reorganii .oyę ka­
sy pogrzebowej według projektu, przedstawionego 
przer doc. dra Brauna. W końcu uchwalono wzglę­
dem tworzących się w Gallcyl kas dla chorych aaj- 
strów zająć stanowisko odporne na waór wsaystkich 
lab lekarskich I stowarzyszeń zawodowo lekarskich 
austryackich i w tym celu zebrać od lekarzy de- 
klai.cye, iż co-ać w tych niezmiernie dla B„anu 
lekarskiego szkodliwych kasach przyjmować nis bę­
dą. Do wydziału wybrani zostali- prezesem prof. 
J o r d a n ,  1. wiceprezesem prol. Z i e sr b i o k I, II. 
wicepresesem dr B o g d a n i k, sekretarzem dr L a n- 
g i e ,  |ego aastępcą dr F l i s ,  skarbnikiem di Sł a-  
pa,  cilunkami wydalała dec. B r a u n ,  H l r a c h ,  
J a n g n s t y n ,  S t a h r ,  J a b ł o ń s k i ,  Z y d l o ­
w i  c a, do komisyl kontrolującej dr B e r n a d s l -  
ł o w s k i ,  B i e l a ń s k i ,  S c h o e n g u t ,  do sądu

polubownego prof. C i e c h a n o w s k i ,  proi. L *- 
s u s k i ,  dr A k e r m a n ,  dr L u s t g a r t e n ,  dr 
W o j c i e c h o w s k i .

Ml nowanlc, Dr Włodzimierz S k ó r s k i  mii urwany 
roitał sekundaryuszem szpitala św. Łazarze i  Kri 
kowie.

Dyrekeya poczt i telegrafów przrnlrg/a ofieyał* pooz- 
towego Henryka F lacb. . Kałusza <lo Lwowa

Rbpertoar t&atru lalejakiapn
We w tortu • „MiłuJtai",
We środę: „Wioek i Wacek*.
We -zw-irtek: „MlłouLl 
W piątek: Driady'
W ibo‘ „Moloch*, cztery epizody z iyoia, napisał 

Wł. J. Zalewski.
Z kalendarza B̂ e wt rek 11 maja: Zofii i 8 ji o<3 
k, Jana Chrzcicieli i 8 Ile; we środę 18 maja: Jana 

NeDomuoena i Ubalda b ; we ozi.artel 17 maja: Paz- 
cbfcllła w. i Bruncna 

Wsohód słouua ifi maja o godzinie 3 min. 68, sajLÓĆ 
o godz. 7 m. 16; długoff dala godzin 15 m 19 

7 krakswaklfdo ebserwatei ys Dnia 13 maja ermo- 
m-*,s doszedł od 19 3 ć~ 291 C.; barome s r-zhał się.

Dnia 11 maja o nodzLle 7 rano stan oajomettu 739 9 
mm., tenujuiotru 4'5 O., wiatr wBehodui.

“tzepowledyia dla Galicy) zaoli siniał us 14 go maja: 
zachmurzenie zmienne, chwilami drszoz.

+
Za duszę ś p.

Ja n a  Z a c h a r y a s i p w i c z a
powieściopisarza, dwukrotnego więźnia stanu

odpraw<onem zostanie

we wtorek 15 m aja 1906 o godzinie 9 rano 
w gr.-kat kościele św Norberta

H a b n ie ń s itw o  żakobne
na które asprasza się pobożną publiczność.

IB . O ia .fcs^ yak A w fttta t ;jS .*»r J ł o u s )  
kupuje, aprasdnje i najm uje — fortepiany. p5e> 
aina, bsrm onie i o l a n A k  —  krajow e I sagr 
a ite n t — aow? j pn&0gr3V;$ — yotówkę ł

- -  m i  ssHftdcś

Strajk piekarzy w Krakowie.
Wbrew ocztkiwaniom 5 dni trwające rokowania 

między czeladzią l majstrami piekarskimi w Kra­
kowie nie doprowadziły do porozumienia i układy 
w sobotę zostały zawiesnone. Wczoraj w południe 
odbyło się w sali botem Kleina ogólne zgromadzę 
nie robotników piekarskich, tsk katolickich jak ży­
dowskich, którzy stawili się w liczbie prze zło 200 
czeladzi. Celem zgromadzenia było powzięcie uchwał 
co do cds ownegc zachowania się majstrów wzglę­
dem żądań robotników.

Zebranie zagaił przewodniczący Ignacy Tomczyk, 
następnie nabierali gło. pp. Sieprawski, Żuławski. 
Czech, derkowRkl, Bigo> i inni, wywodząc, że cało­
tygodniowe pertraktacye z majstrami piekarskimi 
ule przyniosły rezultatu, acakolwiek delegaci robo­
tników piekarskich domagali się Już tylko aastoso- 
wanla ustawy przemysłowej, której majstrowie do­
tąd mupelnie nie przestrzegali Żądano m.ędzy in- 
neml, aby ucanlowie piekarscy posiadali cc naj 
■niej wykształcenie elementarne, aby czar pracy 
ograniczony został do godzin 10, w Końcu, nby 
majstrowie podwyższyli płace ».iDimilće czeladni­
ków i terminatorów tygodniowo o 2 korouy. Mówcy 
uakarźall się również na wyzysk ze strony maj 
strów-, którzy bardzo często używają do wypiekania 
pieczywa parobków, zajętyeb jodci i dnia prsy 
koalach 1 1 p., a dopiero w nocy występują w cha­
rakterze uczniów piekarklch

Dyzkasya była nader burzliwa i zgromadzeni do­
magał* się natychmiastowego strajku, upatrując w 
nim jedyny sposób wydobycia się s nędzy, w ja­
kiej pozostałą od lat kilku. Strajkowi sprzeciw ił 
się reprezentant partyi socyalno-demokratycznej p. 
Żuławski, wywodząc że robotnicy powinni oszczę­
dzać swych sił wobec perspektywy niedalekiego po­
litycznego strajku generalnego.

Ostatecsnie jednak sebranie uchwaliło, że strajk 
ni.czyna się od niedzieli wieesora, a dalsze jego 
trwanie rależeć będzie od odpowiedzi, jaką delega- 
oya robotników otrzyma w poniedziałek od maj­
strów, t. j. o ile el agodsą .ę na awzględnienie 
popriednlcb żądań. W razie odmowy straj piekarzy 
zapowiada się na czas dłuższy

I istotnie strajk takt wybuchł w nnssem mieście 
1 dzisiaj prawie cały Kraków pozbawiony byl ran­
nego pieczywa. Sprzedawano tylko chleb 1 bułki 
wypiekane przez samych majstrów z pomocą ohlj- 
paków 1 parobków, co w jakości pieczywa aaraz 
znać było. Kilka piekarń w mleśclb bądź wcale dla 
braku pieczywa nie otwarło swych sklepów, bądź 
otwarło je później wysprzedając zapasy, o ile by­
ły, cbleba i bułek z dnia poprzedniego. Ogromnym 
odbytem cieszył się po handlach chleb morawski, 
ktorego nowe zapasy mają przybyć jutro, jaL ró­
wni bż nadejść ma transport pieczywa z pobliskich 
wsi i miasteczek.

Prsy tej sposobności napiętnować należy fakt, ze 
wielu hanolarsy pieczywa, korzystając ae strajku, 
podniosło eeny chiefa prawie w dwójnasób. Jest to 
nadużycie, które pries magistrat, jako prsei wła­
dzę przemysłową, ukzrane być powinno.

P»dobno prezydent miasta, dr Leo, mi»t się od­
nieść do komendy korpnsn w Krakowie z zapyta­
niem , czy i ilu żołnierzy aostarczyćby mogła woj­
skowość w razie strajku. Calem dania odpowiedzi, 
dał komendant krrpusu polecenie do tak zw Ver- 
rflegsmagasynu, aby spisano wszystkich zbędnych 
tam piekarzy dla białego i czarnege pieczywa i 
trzymano ich w pogotowia do dysoosycyi maj­
strów.

DslBlaj przed południem w prozydyum magistra­
tu, wobec naczeiniaa wydalała praemysłowego, rad­
cy magistratu p. Buczkowskiego, toczyły się roko­
wania między stronami intereo iwaneml, t. j. maj­
strami a czei&daią.

kVobec tego, że mimo pewnvch ustępstw oba 
stron porozumienia nie osiągnięto, wezwane dele­
gatów majstrów i czeladzi na następne zebranie 
po południu do sali Rady miasta, celem os_at< : 
nych rokowań. Jak się dowiadujemy, czelada od- 
rtępuje od zadania uznania 1 maja za święto, 
igadzając się na spoczynek 12-gocUlnny w dniu 
1 maja i 12 godzinny w dniu 3 raaja, odstępuje 
też od żądrnia, aby j>zyjmovxnle czeladz* i pra- 
ktykautow odbywa v się n  pośrednictwem Stowa­
rzyszenia. Również postępuje wspóoie porozumienie 
cc dc minlmaiuego cenniku w >dłng którego naj­
niższa płaca tygodniowa ma wynosić 16 kor., od 
piecowego 22 kor. —  TJktady >enak się chwieją, 
gdyż majstrowie rozgoryczeni gę. na czeladź zs 
wczorajszy nocny strajk i z: to, '« robotnicy za'

brali koło 60 terminatorów, a umieściwszy ieh 
w tak zwanej „gospodzie" przy ulicy Krupniczej, 
płacą każdemu chłopcu 28 ct. dziennie Odwołanie 
J»_ majstrów o pomoc do pollcyi i sądu przemy­

słowego prseeiw terminatorom, na razie nie odnio­
sło skutku.

Z Podgórza piszą nam, że soli darmo z uchwałą 
krakowskich piekarzy postanowili rozpocząf strajk 
i podgórscy czeladnicy piekarscy i od dziś rani 
(poniedziałek) wstrzymali się od pracy. — Mimo 
strajku niektóre piekarnie w Podgórzu bedr wy­
piekał1 chleb, starostwo zs.8 1 magistrat poczyniły 
odpowiednie kroki, celem zabezpieczenia spokoju 
w pracy tym, którzy do strajku się nie przyłą­
czyli.

O godz. 12 w południe odbyła się w sprawie 
strajku piekarskiego konferaneya w presydyum ma­
gistratu pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra Leo, ze wspolndz,ałeu reprezentantów staro­
stwa krakowskiego, dyrekcyl policyl, magistratów 
krakowskiego 1 podgórskiego oraa inspektora prze­
mysłowego, p. Kromera, I Instruktora przemysło­
wego, p. Ostrowskiego Przedmiotem obrad była 
sprawa saonatrzema miasta w pieczywo Po skon- 
tato’ ani u, że w mieście jest dostateczna ilość 

mąki na pieczywo bnłek I chleba. uchwalono po­
czynić starania o dostawę dia miasta dostatecznej 
ilości chleba, wypiekanie zaś bulek pozostawia ma - 
gistrat zapobiegliwości osób prywatnych.

Tak da tej chwili, to jest do godziny 2 po po­
łudniu, przedstawia się sytuacya strajkowa. Jeżeli 
dzisiejsza konfereneya nie doprowadzi do celu, mia­
sto nara2one bodzie na dotkliwy, b&dź co bądź, 
brak pieczywa.

■fes

Glosy publiczne.
Panna Zofia Schneid

cór ia  radcy cesarskiego Ignacego Schneida w 
Krakowie, zaręczyła się z panem

Józefom Aleksandrowiczem
spólnikiein firmy Filina Aleksandrowicza w Pod­
górzu. 2178

mm

x  Do państwowej rady kolejowej, wedle o- 
głoszonych w „Wiener Ztg" nominacyj, powołano 
na okres 1906—19u8: Leopolda Daczewskiego ze 
Lwowa na członka, Stanisława Ciuchcinskiego na 
zastępcę. Rogera b&i. Battaglię ze Lwowa na człon­
ka, Maryans MałaczyńBkiegc ze Lwowa na i asOęp- 
cę, Łazarza Blocht w Brodach na członka, Zyg­
fryda Karpelesa z Brodów na zastępcę, Mauryce­
go Dattnera z Krakowa na członka, inż. Edwarda 
Uderskiego z Krakowa na zastępcę.

>: Zabójczy zamach na przemysł* galicyjski. 
Znana jest zachłanność kartelu austryackich hut 1 
walcowni aalaaa, który nie waha s:ę użvć presji 
na rsąd, a oj ignęblć powstający a trudnością me­
talowy prsemysł galicyjski W pamięci mamy je 
szsse niedawny występ p Kestranka, który w wal - 
co prieeiw przemysłowi Żelaznemu galicyjskiemu 
nie ibyt sasaesymą odegrał rolę Ooecnie kartel 
żelazny austryacki przygotował nowy zamach na 
nasz ] rie rysł mogący wprost podkopać byt wszy­
stkich mniejszych i średnice fabryk wyrobów żela­
znych w Galicyi.

O ,o maeherzy karielowi WTwiierają preiyę na 
■inisMra^wo kolei, aby nie 'oaplsi wzło Heytacyf 
na stare żelasiwo z warstatów kolei państwowych, 
tak jak dotąd eo trzy miesiące, ale odraza na 2 
*sts 1 to na całą ilość ze wszystkich trzech dyre- 
kc/j kolei państwowyoh w Galicyi. Ponieważ pra­
wie wszystkie fabryki wyrobów żelaznych i odle­
w a c ie  żelaza w Galicy i posługują się prsy swojej 
proaukcyi i posługiwać lię muszą starem żeiaziwem, 
bo tylko w ten sposób mogą wytrzymać w części 
gokkurencyę z obeeml fabrykami przy wyśrubowa­
nych kartelowych cenach żelaza, więc dzisiaj sta­
nie się dla nich nabywanie żelaza s warstatów 
kolejowych prawie niemożliwem. Sprawa ta ma być 
załatwioną po atistryacku, to jost w saybkiem tę­
pię tam, gdsie ehodzi o zaszkodzenie Galicyi. Dia- 
tego apodslewać się należy, że Koło polskie, które 
zapewre ~ir już c tem wiadomość ze sfer intere­
sowanych, i  całą energią wystąpi w obronie nasze­
go przemysłu. _

X  Nowa ataoyr Dyrekeya kolei państw ogła- 
srs : Dnia 1 bm otwa 'to w obrębie kierowntctwa 
rnchn w Caernlowcach przjBtanek Kostrzyżówka 
dla ruchu osubowogo i pakunkowego.

X  Dosiawy kolejowe. Dyrokcya kolei państwo­
wych ogłasza: Rosplsano dostawę węgla mineralne­
go dla parowoaów, dostawę koksu, węgla kowal­
skiego i do opału pomleszkaań dla galicyjskich ko­
lei państwowych na rok 1907. Bliższych .sczegó- 
łów zasięgnąć można w oddalaiach dla spraw ma- 
sirnowych dyrekcyj kolei państwowych w Krako­
wie, Lwowie, Stanisławowie, oraa w aarządale ru­
chu w Czernlowcacb.

suaapaszt, l ł  maja. ^isecloi r i  paidslarulL 15 99 
do 15‘94, pasenloi ia kwieoli * 190f 18 30 do 16'82 
iyto na pacdaleri — do — , żyto na kwiecień 
1 K>3 18 4- do 18'4i; o w ie. n i iiuidalc..nlk 1893 do 
!8'24, owioi na kwiecień 190' 13 36 dc 13'86, kukury­
dza n i, sierpień 12 98 dc 18'— ; Kukurydza na wneaień  
13-62 do 18 84; iuknrydsp ni maj JfiOft 18’89 do 18'84 
rzepaK na sierpień 28 — do 28 2 '.

Oferty mierne, obęć kupna mierna, napoBODlenle spo­
kojne; pochmurno

K ro n ik a  lw ow ska.
Ł r ó w  14 maja.

Towarrystwa literackie Imienia Adama Ml- 
oklewioza na odbytem w sobotę nadzwroaajnem 
walnem igromidaeniu czionKów, przyjęte zmianę 
Btatnuo. Mięiiy innemi uchwalono po dłuższej dy«- 
kusyf następujący wnioask wydziału: „Wnioski
cztonków, przedłożone na walnem sgrom&dieniu, 
mają być oddane do rozpatrzenia wydziałowi, któ­
ry obowiązanymi jest zdać z nich sprawę w termi­
nie przez walne zgromadzenie oznaczonym". Do 
tego uchwalono poprawkę red. Frylinga „0 wnio­
skach, priedłozGnych na 3 dni przed walnem igro- 
madaeniem na ręce preibsa Towarzystwa, wydalał 
jest aobowiąaany adać sprawę na walnem zgroma­
dzeniu".

Frekwenoya w unlwer&ytecie lwowskim. Licz­
ba słuchaczów, zapisanych na letnie półrocze uni- 
w -rsy* s u iwowskieeo. przedstawia się do dnia 7 
b. m w sposób następujący Na wydział teologi 
oany uczęszcza 372 słuchaczów, na prawniczy 1.468, 
na lekarski 120, na filozofirznj 891, raiem przeto 
2.851, w tem kobiet 191, mężczyzn 2.660 Do tego 
spóźnione wpisy przyniosą zapewne około 200, tak 
że uniwersytet lwowski beizle liczyć razea około 
3.050 słuchaczy W półroczu letniem roku zeszłe­

go było iłnchzezów  2.732, lietDa w iee w porówna 
ulu z obecną pow iększyła się o priussło 300.

Z politechniki Zenon Skołuba, rodem a Dorna 
radia, sdał E egzamin państwowy na wydziale in- 
żynieryi.

Manifestacya robotnicza. Pod goiem nieoen 
na placn Gosiewskiego, zebrały się wczoraj raeszi 
robotnicze na wiec indowy, zwołany przei polaka 
psrtyę socyslnc-demokratyczną. Główny temat prae 
mówień tyczy* Lię sprawy reformy wyborczej I dai- 
aiej walk.' dla sdobTcir praw obywrtelsklcb. Prze 
wodmezyf inż. H a n a n e r .  Leferal na temat „wro­
gowie reformy wyborcze! “ wygłosił radny miasta 
H u d e c. Przeć omawlsLlem właściwego tematu po­
święcił p, Hudec gorące słowa pamięci inżyniera ś. 
p. Kaalmlera MokłowsLiegc, jednegc i  organlsato- 
rów lwowskief partyi robotnioaej i jej praywódcy, 
którego rocznica śmierci daiś właśnie przypada. Ze­
brani wysłuchali tego wspomnienia z odZry*eml gło­
wami. Następnie aasnaczył p. Hudec, że reforma 
wvborcsa nie ma właściwie obecnie wrogów, bo na­
wet Kolo polskie sapewnia, że nie jest prseciwne 
projektowi reformy, a filar Wszechpoiaków, pose* 
Głąbiński, ogłasaa w swoim organie, żt enwila o- 
be-aa nie jesf sposobna do wyodrębnienia Galicyi 
i rezygnuje nawet s plnralnego glosowania. Wobec 
tego nie adsiwiłbym się —  mówił referent —  gdy­
by na ciele dzisiejszego naszego pochodn szli Głą- 
blńuki i Abrshamowicz. (Wielki, wesołość i oklaski). 
Nawoływał dalej, aby „przyjazna m a m  szlachci­
ców" nie przytępiła energii przeciwnie, ze zdwo­
joną siłą trzeba Iść w bój o równe prawe wybor­
cze. Zakończył zło wami: „Żaden gwałt, żadna sza­
bla policyjna nie powstrzyma nas od walki prz< niw 
krsywdsie ludu, a na gwałt odpowie ind gwał­
tem “

Następnie mówiła panni S e h e r e r ć w n a  o sta­
nowisku kobiet wobeo walki o reiormę wyborozą, 
a nawiązawszj do akcy. ogólnego strajku na wy­
padek utrąeenir projertu reformy wyborcze], wyrr- 
ziła ■darło, że kobiety także prayłącaą się do tego 
strajku, tak, jak stanęły w „czerwony wtorek" 
28 listopada s r. „Przykładem nam będą —  aa 
Koncayła — bohaterowie s Królestwa i Rosyl, któ­
ray ginęli sa wolność. Oni wazyacy wołają a ai 
grobu wielkim głosem: bądźmy wgiyscj rewolucjo­
nistami. a wsaysoy będziemy ludźmi".

F M e ł e ń uówli po rusku o Btrsjkscn agrar­
nych w Gallcyl, wyrażając radość, że strajki ta 
obejmują coraz szersze kręgi a dążeniom ioh jest 
■dobycie praw obyvrateisa.cn

Po przemówieniu p. H a r 1 1 e b a, który podobnie 
jak i poprzedni mówcy, w ostrym tonie podnosił 
sachowauie się policyl minionej nledaieli na placu 
Msryackim, isKońcsono zgrom adienie i uformowano 
pochód, który udał się na plac Harvackl pod pom­
nik Mickiewicza. W pochodsie niesiono olbrzymiej 
wielkości tablicę czerwoną a napisom .Nieci żyje 
powsaechne, równe bezpośrednie, tajne prawo głc- 
sowania!" —  dragę s napisem: „Proca a knryami!" 
Pod pomnikier w cratie przemówienia p. B a n ­
ki  e w 1 c i  a (po rusku) roswinięto wielką enorą- 
giew caerwoną. Pc wanlesienlu okrsyków: „Preci
s caratem'", „niech żyje -ewolucja!" rozeszli alę
robotnicy spoKojnle. Policy* trsymaia tlę w przy­
swoiłem oddaleniu, i —  dzięki temu, manitesUoyŁ 
miała Bpokojno zakończenie.

Galicyjska Kasa dla cnoryoh legarzy we Lwo­
wie odbędzie walne zgromadsenie 30 b m. o godz. 
6 winciór we Lwowie w lokalu Izby lekarskiej 
(Domlniskńskii 11)

Dwa odmienne wyroki. W sądne powiatowym 
sekoyi I l i  rozpafrywzł sędzia sprawę buntu wię­
źniów, wyLucbłegc w marcu w więzieniach sądu 
krajowego karnego prsy ulicy Batorego. Więźnio­
wie zbuntowali się wówczas — jak donosiliśmy —  
dlatogo, że nt rozkaz ministerstwa sprawiedliwości 
zabroniono prsy odwiedzaniu więźniów dawania Im 
jakiegokolwiek jadła Wśród olbrsymiego hałaau po­
łamali więźniowie wówesat różne spraęty I potłukli 
naczynie Dozorcy więzienni przy poskramiania bun­
towników kilku z nicn BKzieczyll 1 mimo tu n!« 
uśmierzyli bantu,* uczyniło to dopiero wojsko.

Otóż oskarżono później dozorców o lekkie osiko 
ozenie ciała, a więźniów o złośliwe uszkodzeni** 
endsej wiasności. Sędair zawyrokował, po prieprc- 
wadzonej rozprawie, żb dozorcy zostają skazani na 
małe kary aresztu, zamienionego na grzywnę, wię­
źniowie saś z ia tają uwolnieni. Dozorcy wnieśli re 
knrs, a senat apelacyjny wydał zupełnie odmienny 
wyrok, mianowicie dozorców u w o l n i ł ,  a 12 wię­
źniów skazał każdego po jednym miesiącu aresstu.

W procesie o krausleże tytoniu w Winnikach 
żywsze zajęcie wywołało w sobotę powołanie świad­
ka Abranama L ureissi b. traflkanta. Adwonol 
wykazywali, że Kskraiss jest konfidentem władzy 
skarbowej, a wiec jako taki osobistością dwulico­
wą, nie należy wiec go Fraesłuemwać i zwrócić s s  
nwsgę na dobrodziejstwo nstawy (§ 153), t. j., iu 
może się uchylić od świadectwa, cheąc unikną1 
hańby, szkody materyalnej lnb moralnej i t. d. 
Przewodniczący odczytał odnośny UJięp protokołu 
śledczego, w którym sędzia uwidocznił, ie  Eskrflsr 
przyznał się, Iż jest konfidentem władzy skarbowe] 
i ■ tego wielędu prosił w obawie o przykr« dla 
niego następstwa, toy go nie powoływano ao roz­
prawy na świadka. Zapytany przez przewodniczą­
cego wypiera? ale Eskreiss tego, jakoby byl konfi­
dentem, co zaś do świadczenia z początki waha* 
■ię z ztaKOwczem wypowiedzeniem, wreszcie prosił 
o zwolnienie, mówiąc: „bo oni mogą mnlr zabić, 
a ja jesicne młody człowiek “ (Wesołość). Trybu­
nał uchwalił zwolnić Eskreissa od świadectwa. Gdj 
Eskreisa oposrcaat salę, pożegna* go oskarżony sta­
ry Szostyk słowami „niech cię Pan Bóg ciężko ska­
rżę zz moją krzywdę" 1 rzewnie rozpłakał się sta­
ruszek. Szostyk liczy 76 lat i on jeden nie odpo­
wiada z wolnej stopy. Praea cały car,r roaprawy 
siedzi na ławie w zimowem paicie, głowę ma zwlą 
zaną mokrą szmatą a pewc in siu ,ga bolu głowy 
ktorego nabawił się w więzieniu.

Repertoar teatru iwowsklegn.
"We w.ores Dobrodziej złodziei1, czoła tragedya 

Karola Irzykowskiego 1 Henryka Monorta.

I  Hosyi i  zatiorn rosnslaeoo.
Dzumniki warszawskie otrzymały z Peters­

burga pomyślą? wiadomość. Otóż z n i e s i e n i e  
s t a n u  w o j e n n e g o  ma nastąpić inż w dniach 
n a j b l i ż s z y c h .  Za wiarygodnością tych do­
niesień zda się przemawiać także fakt, że z w y ­
zioń polityczno-admimstraiyjnycb w Warszawie, 
w Modlinie i w Brześciu uwalniają obecnie co­
dziennie pewną liczbę więźniów —  z wyłącz^ 
niem k itegory i tych, którzy oskarżeni są o ra ­
bunki, gwaty, mordy i t. p. zDroanie. W ogóle, 
jak  donoszą, generał-gub^raatoi Królostwa prze 
staje  już czynić trudności przj uwalm arur 
przestępców r politycznych.

Zdzisław Zdanowicz 3

“  S r a k o ^ u .  ni. S ław k o w sk a  1. 3 /r
słynne obuwie 
amerykańskie FUlRSHEIM &  COMPANY w CHICAGO.
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Z Radomia donoszą, że tamtejszy gnoernator 
S z c z y r o w s k i  niebawem nstąpi z tego s ta ­
nowiska.

Z L a blina donoszą:
W e czwartek, w dn:u otwarcia Dumy, w L u­

blinie. około godzin 7 11 przed południem, nie­
daleko fabryki wag Hessa, zebr i się tłum lu­
dzi, dochodzący do 300 osób, k tó rj urządził po­
chód przez ulicę Lubartowską ku mostowi że 
laznemu.

Na czele Humu kroczyły dwie kobiety, nio­
sące c z e r w o n y  s z t a n d a r  z napisami —  
Z k ażd i chwiJą liczba uczestników potnodn 
zwiększała się. P rzy zbiegu ulic Lubartowskiej 
i Suskiej tłum manifestantów wzrósł do 1500 
osób Manifestanci śpiewali p i e ś n i  r e w o l u ­
c y j n e .

Gdy pochód doszedł do mostu, na idących 
wpadł oddział kilkunastu kozaków z drugiej 
zaś strony za manifestantami zjaw1!? się ró­
wnież kozŁcy i żołnierze. Na mość e wojsko 

zatrzymało m a n f e s t a n t ó w  i otoczyzszy ich 
dokoła, z a c z ę ł o  b i ć  n a h a j  k a m i  i k o l ­
b a m i .

W  tej właśnie chwili z miasta przybył o d ­
d z i a ł  k o z a k ó w  w l:czbie przeszłe 30 z o- 
tfcertm  na czele i także natarł na tłum. O sta­
tecznie manifestanci rozbiegli się po domach i 
przez przechodnie sienie uciekali. Pięciu z nich 
wpadło do bramy domu, skąd dostali się n a  
d a c h .  Za uciekającymi wpadło kilka żołnierzy 
i na dachach sąsiednicn domół. n j ę 1 i p i e ć 
o s ó b ,  trzech żydów i dwóch chrześcijan. W  cza­
sie zajśi a kilka osób odniosło silne poturbo­
wania kolbami. K ik u  manifestantów, wpadając 
% mostu do wody, potłukło się

W  Petersburgu zaczął wychodzić nowy dzien­
nik polityczny p. t. „Duma“. Jego redaktorem 
jest P iotr Struwe, współpracownik ,mi Dędą Ro- 
diczew, Petrunkiew nz i inni.

G ab ern a to n  t o m s k i e g o ,  Anczewskiego, 
oddano pod sąd za r o z t r w o n i e n i e  p i e n i ę ­
d z y  s k a r b o w y c h .

(Tehgr. „1  Reformy" z 14 maja.) 
B o m b a .

Dąbrowa Górnicza. Do koszar konsystojącego 
tutaj oddziału kczaków jakiś młodzieniec r z u ­
c i ł  b o m b ę .  — Przyrząd wybuchowy nikomu 
szwanku nie wyrządził Natomiast stojący na 
warcie szyldwach przed koszarami wystrzelił do 
nciekającego sprawcy zamachu i z a b i ł  g o  na 
miejscu.

*♦ *
Zagadkowa wiadomość.

Petersburg. Jutro nie wyjdzie żaden dzien­
nik. P«i o Dumy jest silnie strzeżony.

Ukaz o ustawach zasadniczych
Petersburg. U k a z  c a r s k i  p r z y n o s i  

s a n k c y ę  u s t a w  z a s a d n i c z y c h .  Ukaz 
ten wspomina o manifeście z dnia 30 paździer­
nika z. r. i 5 m arca b. r. i dodaje, U car, 
chcąc u m o c n i ć  poJsrawy nowej n a r  o d o- 
w e j organizacyi, zarządz.1, aby ustawy zasa­
dnicze państwa, tworzące postanowienia, któ­

rych zmiana jest możliwą t y l k o  z i n i e y a -  
t y w y c a r a ,  zostały ujęte w jednę j e d y n ą  
całość i zostały uzupełnione przez przepisy, 
któreby ostrzej uwydatniły granice między przy­
sługującą Carowi władzą n i e p o d z i e l n ą  naj­
wyższego narodowego zwierzchnictwa a kompe­
te n c ją  ciał ustawodawczych.

Bankiet w Badzie miejskiej.
Petersburg. Na wczorajsze przyjęcie, dane 

przez petersburską Radę n.ia°ta na c z e ś ć  p o ­
s t ó w  do Damy i członków Rady miasta, przy­
było tylko około 40 posłów. P ariya  konstytu­
cyjna wysłała na zaproszenie odpowiedź o d m o ­
w n ą  prezydentowi miasta, gdyż ua banaiet za­
proszono także mianowanych członków Rady 
państw a, którzy nie są przedstawicielami ludu;, 
w czasie głodu i braku pracy nie ma c h s il  
na bankiety; a na koniec, gdyż Dama peters­
burska takżo nie reprezentuje ludności. Podo­
bne oświadczenie nadesłali prezydentowi posło­
wie chłoDScy W  chw ili, gdy o północy kilau 
gości opnszczało gmach Rady m iejskiej, p r z e ­
c i ą g a ł  N e w s k i m  p r o s p e k t e m  w ś r ó d  
ś p i e w u  m a r 3 y l i a n k i  t ł u m ,  do Którego 
doszła wiadomość, że w Dumie rozważano kwe- 
styę amnestyi.

Nowe strajki.
Petersburg. (Pet. Ag. tal.) Robotnicy cen­

tralnego zarządu wodociągowego rozpoczęli s trajk . 
Do tych robotników przyłączyli się także ro­
botnicy stacyi na W asilewskim Ostrowie i w 
Starym Petersburgu Stacyi strzeze wojsko S traj­
kujący postanowili nie wrócić pierwej do pra­
cy, zanim żądania ich nie będq wypełnione Za­
rząd wodociągów ogłasza, że w rdalił wszyst­
kich robotników.

Los Gapona.
Petersburg. W miejscowości O serii pod Pe­

tersburgiem znaleziono w w illi, k tóra dotąd 
była zamkniętą, z w ł o k i  c z ł o w i e k a ,  które 
rzekomo miano agnoskować jako zwłoki G a- 
p o n a .

Petersburg. Prokurator petersburskiego sądu 
okręgowego i sędzia śledczy przybyli w sobotę 
do Credit Lyonnais. aby otworzyć sk rzynę , w 
której miały znajdować się papiery Gapona. 
Sekretarz Banku protestował, lecz główny dy­
rek tor Bankn przyznał, że władza sądowa ma 
prawo dokonania rewizyi. Po otwarciu skrzyn­
ki okazało się, że było w niej 14,500 rubli w 
biletach kredytowych i 14.000 franków w ban- 
knotacn Francuskich. Spisano protokół, który 
podpisali: władze śledcze, przedstawicie] Banku 
i adwokat przysięgły Margolin, obecny przy o- 
tw arcin sk rzynki

Sytuacya w Wiednia.
W  s p r a w i e  r o k o w a ń  k s . F o h e n l o h e g o  

ze stronnictwami Izby, zw łaszcza z K o ł e m  
p o 1 s k i e m , donoszą dzienniki wiedeńskie, zgo­
dnie z informacyami, jakie nas doszły jnż w 
sobotę, że ks. Hohonlohe przyrzekł Koła: po­
mnożenie mandatów galicyjskich z 88 na 100 ,

nowy podział okręgów wyborczych na podsta­
wie propozycyi Koła, i to w ten sposób, ażeby 
polski stan  posiadanie był zabezpieczony, przy- 
czem miasto Lwów ma otrzymać, zamiast przy­
znanych mu obecnie 4 — o d w a  m a n d a t y  
w i ę c e j ,  a w i ę c  6 ; oświadczenie w mowie 
tronowej, że rząd agadza się na pewne rozsze­
rzenie autonomii krajów, — wreszcie zniesienie 
oddziału galicyjskiego przy najwyższym trybu­
nale k a s a c y j n y m  i utworzenie osobnego 
trybnnam  galicyjskiego z siedzibą we Lwowie.

Dzisiejsza „Sonn and Montags Zeitung" do­
nosi, że do tej chwili jeszcze rezulat rokowań 
nie jes t znany. Jednan ie  z rozmaitych wynu­
rzeń i uwag ks. Hohenłohego wynika, że ma 
jeszcze s i l n ą  w o l ę  p r z e p r o w a d z e n i a  
r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Co sie tyczy P o l a  kć w, to .ch nieprzejednane 
dotychczas stanowisko ustąpiło miejsca usposo­
bieniu przezorniejszemu i ż y c z l i w s z e m u  
d l a  r e f o r m y  Główne niebezpieczeństwo gro­
zi dziś gabinetdwj, jak  się zdaje, ze strony 
C z e c h ó w ,  którzy grożą „ostrzejszym tonem" 
w Izbie. Z drugiej jednakże strony zdaje się, 
że Czesi wysnują należytą naukę z taktyki Po­
pków , którzy, gdy dziś naw racają z dotychcza­
sowej drogi, „odnogo tylko żałować mogą. ż e  
n i e  u c z y n i l i  t e g o  j u ż  d a w n i e j -

(Tetegramy „N. Reformy1- z 14 maja ) 
ustępstwo czy groźba?

Wisdań. W  rozmowie z posłem Prądem o- 
św iadezjł ks. flohemone, że rz»o zamierza prze 
prowadzić parlam eotaryzacyę gabinetu przez 
powołanie trzech ministrów-redaków dla Niem­
ców, Polaków i Czechów z łona klubów parla­
mentarnych tych narodowości, w razie, jeżeli 
przyjdzie do skutku kompromis w sprawie re- 
formv wyborczej. przeciwnym razie rząd 
sam przedcoż^ parlamentowi nowe propozycye, 
dotyczące podziała mandatów, lecz te propozy­
cye b ę d ą  j u ż  n i e o d w o ł a l n e .

a
Wuisnt! tniiptiKit 

wiadanośoi „fi. Reformy
f 1nl» 14 maja.

Wiedeń. Członek Izby Danów, drugi prezydent 
trybunału admi dstracyjnego, L  e m a y e r, umarł 
wczoraj.

Naohod. Szef sztabu generalnego bar. Beck 
odjechał dzisiaj rano wraz z uczestnikami cb- 
jażdżki sztabu generalnego do Eipel.

Budapeszt. Dziennik u* cędowy ogłasza Domi­
nację hr. Ferdynanda Z i c h y ’e g o  na prezy­
denta kom isyi kontrolnej dla węgierskiego fun­
duszu religijnego,

Bukareszt. Dziennik urzędowy ogłasza zwo- 
łani» parlamentu na nad* wy czaj ną sesyę na 8 
maja st. st

Berlin. Księżniczka Fryderykow a Karolowi 
pruFsa zm am  wczoraj na nda- sercowy.

Lyon. Strajk zakończył się

Powrót do pracy.
Wltkowloe. Dziewięćdz;osiąt procent robotni­

ków powróciło do pracy.

Weckerle w Temeszwarze.
Temeszwar D r W eckerle przybył tu  wczoraj 

po południu. Na mowę powitalną burm istrza od­
powiedział dr Weckerle, że przybył, aby oby­
watelstwo temeszwarskiemn wyrazić podzięko­
wanie za zaufanie. Na zgromadzeniu wyborców 
złoży on obszerne oświadczenie.

Temeszwai D r Weckerle wygłobił przed wy­
borcami mowę programową. Powiedział on mię­
dzy innemi, że nieprawdziwe są wiadomości, 
jakoby Niemcy wmięszały się do spraw  wewnę­
trznych W ęgier. Trój przymierze odpowiada in­
teresom i potrzebom W ęgier. Wieczorem było 
miasto iluminowane na cześ<* W eckerlegc

Królestwa duńscy w Czechach.
Nachod Dnńska para królewska odjechała 

wczoraj wieczorem do Skalitz. Na dworcu po­
żegnał parę królowską s trro s ta  dr hr. Thun- 
Hohenstein. Ks. F ryderyk Schlaugenbnrg Lippe 
towarzyszył, królestw a do Kosteletz (D oński 
para królewska przybyła w gościnę do krewne­
go swoiego. ks. F r. Schlangenburg-Lippe. Przyp. 
Red.).

Zatarg angielsko-turecKi załatwiony.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Konstanty­

nopole - Na polecenie sułtana c o f n i ę t o  załogi 
tare rk ie  w Tabach.

Odpowiedzialny reda s to r  i wydawca: 

Michał Konopińahi.

N A D E N Ł A N K
(Artyknłj w tym  d ziilo  nie pochodzą od 

-edakeyi).

Trzecia jazda po morzu dla przyjemności pa­
rowcem austryaoiclego Lloydu. —  Apstryacui 
Lloyd urządza swym pierwszorzędnym dwnśra 
bowym pospiesznym parowcem „A fryaa" od 2 
do 17 czerwca 1906 r. trzecią jazdę dla przy­
jemności po morzu, a celem jej stosownie do 
pory roku jest G r e c y a  i D a l m a c j a ,  Pod­
czas tej jazdy zawinie paro i :ec do następują­
cych przystani: Szybenik, Korfu, Ca te colo (dla 
0'im pu), Korynt (dla Aten), do zatoki Solin 
(dla Delf), Kotor (dla Cetynii), Grawisa-Dubro- 
wnik, Busi (Grota błękitna), Splet, Zadnr, Lus- 
sinpiccolo i Wenecya. Blisko czterodniowy po­
byt w Koryncie umożliwi zwiedzenie Aten, 
gdzie w pierwszej połowie czerwca tem peratura 
jest teszcze bardzo przyjemna. Pobyt w Koio- 
lze i w zatoce Solinie dają rzadką sposobność 
do zwiedzenia bardzo widzenia godnych, n a j­
słynniejszych miejsc starożytnej Grecyi. Olim­
pu i Delf, Cena jazdy po morza wraz z u trzy­
mań em pierwszej klasy od 400 K począwszy, 
stosownie do położenia kabin Zgłoszenia i szcze­
gółowe ilustrowane programy poaróżj i połą­
czonych z mą wycieczek, urządzanych przez 
biuro podróży Thos. Cool and Son w Anstrya- 
ckim Lloydzie, Tryest, w jego generalnej agen­
c ji (biuro przejezdnych) Wied iń, I„ Kaerntuer- 
ring  nr 6, Thos. Cook and Son, W iedeń i we 
vszvstkich biurach Dodróży. 8101

D r R a f a ł  S p ira
powrócił i ordynuin jae  dawniej, w chorobach 

garała, nosa i uszu 2065 3 I 
U l l o a  Gr odz ka ,  I. 51.

Nowy zakład wodoleczniczy
O iy a . K u p c z y k a

Kraków ulica Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). Za­
biegi z zakresu hydro- i termoterapn. masażu i 
aieitryzow ania. Pokoje dla chorych. Wzorowe 

urządzenia 2044 3 16

Zakład* w o d o le c z n ic z y
D ra  A .  C H E L A I B O K

w Zakopanem otwarty cały rok.
Centralne ogrzewanie, św ir/ło elektryczne, fe ona- 
lizacya. wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem nadymaniem.

Prospekta na żądanie. 242 14

D r  J a n  L a n d a n
lekarz chorób dzieci 2145 2 J

powrócił. Ulica Grodzka, L. 69

D r  J .  S G B & K F
ordynuje, jak w latach ubiegłych,

w Karisbadzio, Kreuzstrasse .,Ruoin“.

Dr Jan Frączkiewicz
lekarz szpitala Bonifratrów, seknndarynsa szni 

tala św Łazarza 
przeprowadził się i ordynuje od 3-ciej do 5-tej 
przy ulicy Jabłonowskich L. 2 (naprzeciw

uniwersytetu). 1713

D r M iinz Em il
ordynować będzie w bieżącym sezonie

w Cieplicach Trenczyńskich
od 1C maja b. r. Hans Ucznay Hauptplatz, 90

kurt a fofeearffiozr
W M ti, 14 maja.

L łndabauk i 488 —. \k e / i Lankrerolni 868-85 - Akay* 
Bodencndit 1057 —. Akoy* GaUcjj*kieci l***k« hSpoi r- 
eznegi* 574 — . Ako- e kole' fa fiitr - „ryuh uBOss' A isys  
kolei jotadnlowe; 18EÓ-— Akoye kclcJ Dbethnl 4 6 0 - - .  
Al —rk. rolet “5łn~jm, 5710 (5740). AJkryi kol" iv  talowi.
oM 680 — Jflm  681*60. A l» . lfJ B i jJarU j
68“ 6G. Akoye I  nuhrlegt iwarsjatwa żelaz ino S768 — 
Akoi . fabryki biokJ oJ6 —. Akoye T a t e ^  i iy ^ a lo r i
402 76, i 1 GaUoyleklego KatfaokiegF Towatayitr 

,Teg 681 —. Obllgw w fgienU * Lidemałaaey.ia 
* 6  80. Btiab i majowa 88 75. hen> Ł- *oł a tt -;as:; 
88*90. B en .- kotonowa 1 «glen 86* ' SS 1. Lip. 
Tow itts lwi kredytoa sgy de aakirjro 9E to . 4*/g LSsl 
Banka hi, tennegi- 98-66, l*/.*/§ i r j  Banka hlyol 

tn tk  101* -. 6*/. LU ty Banka Dl»otio*i—gu 111*75 
4'/i LU ty Bnnkn k ta ń r  ę  o 99*10. L'/a*/> LUty Baakr 
krajowego 101*66. 6 7 ( r .manalne obllgaoye Bankn k u
jowego —*—. 4*/. gaUoyjtkh obllga-iy ptopinaot. 
99*66, «•/, gałtoyjika aka ktajewa a 1898 1 . 99*9
4*/* oi* -iks mfaitr ł .w a 97*80. Loar tnteokle 158 9 f
16. kl T'7*37. R.able 988*

■łnkler spokojny 18*40—18*60 (19*40—19*SC). 
•plry^oa nieemienione.

Nafta

P J U

B y w a

Sirolina
podnieca apatyt I ipram a, te ] pttybywa dala. nanwa 

kaacel, w ydilelisy  iprawia, i .  poty noce anikają.

w chorobact* płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

przes licznych profeso/ów i lekarzy co dzień zapisywana.

Ponieważ. s<p lione naśladow nlotw a, przeto prosim y żądać zaw sze w  oryginalnem
opakow aniu „toohe^.

I

F. Hoffmann-La Hoche & Co.
B  a z y l e a  (Szwajcarya). 141 a9 40

' m m r n

Doatać moina na tarci,aceme lekarta w aptekach v f  
po 4 K I Ł  flastlcę ^  KURU5 ta-

Eksped yentka
która jo i -jyia ta ję ta  w maKaz7nie drobiargo- 
irym nb bławatnym, znajdzie ratychm iast 
nmieBzczenie. Równocześnie przyjęty zoataiie

służący
x dobremi świadectwami. — Skład Linoleum 
1 Cerat, Kraków, Rynek 30. 2141 l  3

Dll/llion iw s rn a  ptoocina,b«dzupiękna, 
rUUI ufl li. 11 lid) o czarnym długim, wło 
ile, rai, ‘wa do ip t ie d a n la ,  — Wiadomość 
u itróia Pędzictiów 8 2143 1 2

Były właścirlel dóbr
poszukuje posady k a s je ra  lub admini­
stratora, ile możności na wsi, w miejsca 
Kąpielowem albc za gran*cą. Kancyi 
złoży do 10.000 koron. —  \Viadomośu 
„ In fo rm u - to r1', K r a k ó w .  2144 i a

L. 1424. 2148 1 8

1
Celem odaama w przedsiębiorstwo bu­

dowy varowe cegielni miejskiej z piecem 
kręgowym w Żywcu rozpisuje Zwierzch­
ność gm inna miasta Żywca licy tac ję  
za pomocą ofert pisemuych, które wno- 
sić można dc d n i a  31 m a j a  1 9 0 6  r .  
do trodziny 12 w Dołndnie n» ręce 
Zwierzchności gminnej miasta Żywca.

W  licy tacji tej mogą brać udział 
tylko koncesjonowani budowniczy.

Koszta wyż rzeczonej budowy obli­
czone są na  89.772 kor. 18 h, a  wa- 
dynm licytai yjne wynosi 5°/0 tej sumy.

Bliższe w arnnk* budowy oraz plany 
i kosztorysy wyłożone pą do p izejizenia 
w eancelaryi m agistrackiej w Zywcn.

Żywiec, dnia 11 m aja 1906 r.
Burmistrz 

J a n  S tu d e n c k i.

f t  ( ł « a c | T  wgzeLicŁ stanów i krajów 
O B J f  d0 przesyłania ofert z porę­

czeniem port- w I n te r n e t ,  A d r e s se n -B u -  
r e a n  J o s e f  B o a o n ^ w e lg  a n d  SbU ue, 
W le n , I., BUckerstrasse 3. B n d a y e s t ,  V.. 
Y&cii-kórnt 66. Teiefou 16881. — Prospekty 

tranco. 137 36 36

Letnie pomieszkania
d o  w y n a j ę c i a .  —  Prądnik  

Biały Nr 17. 3157 i s

Dla młodzieży.
KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI

W stazówli do e i m a  o ia iow .
Z Hamerni rycinami.

Podręcznik polecony przez c. k. 
Radę szkolną krajową. Cena 1 K, 
z przesyłką 1 K 10 h. —  Poleca 

księgarnia 2104 2 10

J. Melnharla w Jarosławiu.
Do nabyoia we wszystkich księgarniach.

ovn

Notaryusz Prochaska
w  R z e s z o w ie  

poszukuje k a n d y d a t a  n o -  
t a p y a t u .  Egzaminowani m ają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia z podaniem 

warunków. 9033 6 6

ParnBla budowlana
w śródmieścia 1200 m.ł (front 29 m j 
pod korzystnemi w aruniam i do sprze­

dania.
Bliższa wiadomość Ul. Krow oderska 

1. 41, I I  piętro, na prawo. 1973 6 6

Gratis i franko
wysyłam każdemu sw4j wieisł, bo- 
>■ ile i troi any cennik c pnesiło  
1080 oabitek dobrych a tanich in­
strumentów mnsyernyoh wszelkiego 
rodzaju. -  H A S A J  K O S k A P  
Don eksoortow, townrśw muzy­

cznych w Brllx Nr 305.
Skrzypce dla początkującyoh już zu 

1 ’r. 2-40, 2-75, 3‘- , b'40 i wyżej. Smyozki po 
40. 60, 70, 90 ot. i wyżej. Cytry, hannonie Hd 
również na składzie Ryzyka ..ier* a ! Ouwainn 
wymlun lub zwrut plealfdzy. I4x« &

W iększy skład towarów bława 
tn y c h  w e  L w o w ie  p rzy jm ie  
za lepszem wynagrodzeniem 
d w ó c h  z d o l n y e h  h a n ­

d lo w có w *  z dobremi świadectwami.
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 

Adm inistracya „Nowej Retormy“ pod 
9 0 5 6 .  2056 2 4

U  beczek
dobrego hegyalajskiego wina j st dc sprze­
dania. Wiadomości nai leli A. Nlemetz, kraków,

Smoleńsk 21. 9107 2 6

piętrowy, nowy z oiicynr i ogród- 
" U U I  kiem y. Śródmieściu w Sowym Są­
czu, w miejscu pryncypalnom, z długiem ban­
kowym 3383 złr z powodu stosunkó w rodzin­
nych z wolnej ręUi do sprzedan1* ,va przystępną 
cenę. Przy zgaszeniu uprasza, się o dokładny 
adres. X. W Z. 151 poste restante Kraków za 
okazaniem kwito inser 1925 3 3

Potrzebna zaraz
o s o b a  s t a r s z a  do 2-letn iej dzie­
w czynki oraz do pom ocy w gobpo- 
d ars tw ie  domowem, zaś w  godzinach 
popołudniow ych do nadzór w oklepie. 
W iek  w y m ag an y : 4 0  lat, najm niej.

Zgłoszenia* H .  F .  iSF. poste r e ­
stan te  K r a i k ó w  za okazaniem  
k w itu  inseratow ego. a i77 1 s

Motor
benzynowy, systemu „Polkę", o sile 4 

koni, oraz

Lokomoblla
o sile 8 koni- przez kilk« miesięi y n- 

żywane, są tanio d o  o d s t% p ia u ia .  
Zgłoszeń.a: F abryka prodnk ów che- 

m.cznycb 8 , i  W . L ib a n ,  P o d g ó ­
r n e  przy Kranówie. 2098 3 8

KONCYPIENTA
poszukuje * przy jm ie za raz  adw o­
k a t D r Rudoli Ais w  Kze- 

szowie. so -j 7 2 8

O k o lio n u o ń o io w e  k u p n o .

MAJĄTEK ZIEMSKI
w zachodniej iialloyi, blisko Krakowa, w ob­
szarze t. j. roli, łąk, la-u, 275 hektarów, * do- 
skonałem* budynkami i inwen arzem jak rtoi 
i leży, do sp. Żerania i zaraz do objęcia. — 
Wiadomcśol odzi ’i p. Edward Llplner. Iraków 

UL św. Gertrudy L. 10. 2128 9 5

Kandydat notaryalny
maj^oy 2‘/, roku praktyki, pot zakuje p isady 
zaiaz. i. D. pos*e restante Kraków za okaza­

niem kwitn inser. 2114 2 5

T T „  — znant jak do'na krawczyni, prze- 
v>4«W) prowadziła się, Kraków, Krowoderska

L 23, drzwi 9 i poleci się nadal d« dum^w 
prywatnych. Zastać można o 7 rano, o fi wieoz 

2116 2 3

Zakład fryzyerski
przy głównej ulicy, dobrze idący, 1 powodu 

wyjazdu za granioę, tanio do  b y c ia .  
Wiadomość; K r a k ó w , p la c  r a t e j u  

Ł- a. 2117 2 4

Maszyna do pisania „Sun‘‘
używana do sprzedania. A p a r a t  f o t o g r a f i -  
o z n y  „K od ak  Nr 6. format 13—18 również 
do sprzedania. L . T o m a n z k ie w io z , alic* 

Floryański L. 9. 2082 2 3

Dropuerya M ie r a  w Stryju
poszukuje rutynowanego pomocnika
Posada zaraz do objęcia. 2150 2 3

Rutynowany rządca dóbr, t  kanrtyą, sile 
wieka, żonaty, teoretycznie i praktycznie 

wykształcany z dobrą rekom., poszukuje posady. 
Wiadomość: To*,- pry w. nrzęd pod „Energi­
czny11, Lwów, Cicha i 2083 2 3

C n M a  w  M o w iu a c li
przyjmi j  p p a h k y k a n  t a  z do­

brego domu. 2076 3 3

O n ń l n i l f  ~ ^upitałem 10 do 90 tysięcy 
0 | J U r l l l l \  koron. DosznkiAany celem zało­
żenia fabryki wyrobów chemicznycii w Kra 
kowie, jak laka, smółki, masy do podłóg, wy­
robów woskowych i lakierów. Zgłonzenh. erzyj - 
naje Adm. „N Ref.a pod M. W 1868 11 18

M c i  i m  is is c o iy c l
bieg łych  w  języ k u  n iem ieck im , p rzy j­
m uje się do sprzedaży  losów w  Au- 
s try i dozw olonych. Zgłoszenia pod 
„Meicur", B erno  ( B riin n ), N eugasse 2 0 .

2048 6 12

Wisła. Iaea.ne miejsoi poDytn dia 
j z u . .jąoyoh zdrowia i spo­
koju. Pensypnat: Maryl Strobl
. wiilaoh Pra Oohorowicza. 

Śląsk anstr 1726 20 20

V1 ierzchow iec
u Jat, bez wady, dobrze ujeżdżony, dopry do 
polowania, chodząoj wybornie także w zaprze 
gu jest d o  ep rzed M u ia . Koszary arcyleryi 

w Łobzowie, baterya 1. 2084 2 2

P osiadacze kartek zastawniczych na
brylanty, złoto, srebro, perły 1 t. p 

klejnoty mający chęć sprzedaży tako­
wych mogą oię zgłosić do M. BRENNCRA, 
jnbuera w Krakowie, ul. Szpitalna I. 9, 
I piętró, który je  bezpłatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenach.

1821 16 26

5 kor. i wifcej dzlonnogo zarobku.
'1 twarzystwa n  otnlkiu 

1 da wyrobów irykatawya- 
■a ■aazyaaofc.

Posinkujd się osób oboj- 
ttt płci do robienia poń- 
“zórb ua naszej maia^nie. 
Zwykłi i  szybka robota 
przez oały rok w domu. 

Wiadomość: wstępu- nie yotriebne. Oddalenie 
nie stanowi przesr! ody, a robotę my sprze­

dajemy. 1600 83 O
Towarzystw 1 rabatnlków do wyrobów trykata- 

wyob na aiaszynaob 
Thos. H. Wt Ittiok I Saa Praga, Plac św. Piotra 
7.—262; Budapeszt, IV., H a m  utoca 3 . - 2 8 2

T a A l r m r i  i w ka angielskiego I nlsnle- 
m o a u j j  cklego (konwersai y« i gra . 
mataku) pc przystępnej cenie udziela młod 
osoba. Ulica Sobieskiego 6, parter, 2 drzwi 
na prawo. 2113 2 6

Już wyszedł z druku podręcznik

„0 uigach w  podatku gruntowyn.
1 tytułu klęsk elementarnych1'
zawierający opróoz ustaw, rozporządzeń, orze­
czeń Trybunału administracyjnego wzory wszel­
kich w tych sprawach podań, wykazów, obliczeń

i rekursów.
Do nabycia n autora Leonr Swltalsklego,

przałożonego obszaróv- dworskich Ordynau/i 
w “ rzeworsku po cenie 2 K za egz. bi-uoz.;
2 K 25 h oprawny. Przesyłk,-, polecona 45 h, 
za zaliczką 65 h. 2110 1 8

Apteka Jana Niesiołowskiego
w Tarnow ie 2127 9 s

poszukuje z aniem 16 czerwca b. r. 
r a t y n c t w a n e g c  m a g is t r a  fa r m .

' s l r l p T t  spożywczy, „ oałem urządzeniem 
U l t i C p  „  jródmiesoiu, zaraz do> o a n tą  
p ie n ia .  Bliisr<> wiadomość, nlica św. Jana 
L. 26 2u89 2 2

Pokój frontowy
W iślna 8, parter, nroebiow my, o 2 łóż­
kach zaraz do w yrajęcia. 2096 3 3

i 16.000 koron do umieszczenia na 
hipotekę w caiośei Iud częściach. 

Parcela budowlana przy pryncy- 
palnej nlicj do sprzodaa1a. 

Rentownej kamienicy do knpoa
^   poszukuie się.

Wiadomość: L. Szafran, al, Sta- 
chowskiegu 12. I  p. 9jag 2 3

NAUCZYCIEL
Pozru-.iiczyk. doctor fńioiufil, udziela lekuyi ję 
tyk a niemieckiego', >r»z przysposabia skuteczn e 
do gimnazynm. Zg*»‘*r6nia przyjmuje Admini 
btra-iyc „N. Reform'' pod 2136. 2136 2 8

K onoypien t
cyl katolik, r « y  jmie posadę w Kraku wie. — 
Zgłoszenia Koncyplent poste restante Kraków 
za okazaniem kwitów iniera*. 2139 2 *
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WINA PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone, KONIAK. RUM, 
ŚLIWOWICA, HERBATA, poleca firma

Or Nieć, Franicević > Pavicić, Kraków, Rynek główny 25 Gmach Banku Galie,
(Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiastowo, cenniki gra tis i franko). 179 i£  o

Wielki wybór szczotek!
Do zamiatania, szorowania, do czyszcze­
nia ubrań i dywanów, miotełki, t.rzepa- 
czki, pędzle, eleganckie szczotki do wło­
sów, malenkib kieszonkowe do wąsow 
polece po cenach najprzystępniejszych

S k ład  A pteczny Mag. fara ..

Jadwigi Kłemensiewiczowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

83 69 O

D y n f l f t o  ekonom., la t 27, inteligen- 
r i i d U  u d  tny, mający 5 kl. gimn. 
i 10-letnią praktykę gospodarczą w wię­
kszych m ajątkach, znający się grunto­
wnie na uprawie roli i hodowl inwen­
tarzy, od 3 la t samoistnie zarządzający 
majątkami, poszukuje posady ekonoma, 
kontrolera lub podobnek Mozę też przy 
jąć zastępstwo na czas wiosny i żniw. 
, . I k o p a k ie w i< ;z “  poste restan te  P o ­
r o n i n ,  koło Zakopanego 2086 2 o

Porębski & M e r
Kraków, Ftynek L. 8,

liturgi-
polerają

P r a c o w n i ę  szat 
cznych,

Materye kościelne, 
balony jedwabne, szycho­

we 1 złote, 1615 8 0

Haity i koronki kościelne.

D o  s p r z e d a n i a
z w o ln e j r ę k i

1) M a j ą t e k  z ie m s k i ,  położony 
w powiecie podgórskim przy stacyi Ko­
lejowej, obszaru 56u morgów z gorzel­
nią, budynkami nmrowanemi inw enta­
rzami-,

2) M a j ą t e k  z i e m s k i ,  położony 
w pięknej górskiej okolicy, przy stacyi 
kolejowej, blisko Krakowa, obszaru 
160 morgów z dobremi DudyjKami 
i inwentarzami; 197P 3 3

3) F o l w a r k ,  położony 2 mile od 
Krakowa w pięknej okolicy z dobrym 
domem mieszkalnym, obszaru 80 mrg.

Bliższa wiadomo?'’ T>tui o n ourya łne  
w P odgórzu . P o śre d n ic tw o  w y slu czo n e .

Piękny biust
okazała pierś w 1 miesiącu ro 
z w i j -  się, wzm acnia i ł  b ega 
pi ei wotny k sz ta łt, bez lekar­
stw* i w kLżdym wieku, przez 

ałynnt

mydło Adonis
rgęszcuonB mydło ziołowe. 

Niezrównany, niewinny wytwór o skutku rze­
czywistym i 10.000 świadectw stwierdzonym. 
Nadaje się zaiuwno dla młodych dziewcząt, 
jak dia pań z nierozwiniętą p.erb.ą luD . ikn- 
tek połnjfu zanikłą. Mydło Adonis y ysyła się 
w kawałkach po 950 gram^ w. Cena w  ralka 
4 koronj 3 kawałków 10 K 6 kaw&iaów 
16 K, 12 kawałków 30 K. Począwszy od 3 
kawał. ów opłatnif "ysy ła  a zaliczką icb po 

otrzymania na.eżytości główny skład

L u d w i k a  P o l l a h a
W iedeń, V7 MariahiUerstrasa 46 .

2091 1 0

W  O G R O D Z IE
naprzeciw cmentarza krakowskiego. 

Poleca się P. T. Publiczności najstoso­
wniejsze drzewka i kwiaty do obsadza­
nia grobów, jak  również przyjmuje się 
na abonament ozdabianie grobów po 

przystępnej cenie.
1886 6 io e .  U K L A Ń S K I

Zarząd ogrodów Olsza dwór, p. Kraków.

ZA D4RM 0
— Dyó nie może, ale za bezcen sprzedaje — 
■ k k E S  W raków , u l. n o r y a ń s k f c  31.
Dostawca Zwlmkn o. k. urzędników państw, 

zegarek uikl. z napisem system Roskopt Pa­
tent z p.ęknym łańcuszkiem złr. 1*70, zegr 
tek oramy ałr. 2-—, zegarek sreomy system 
Roskopf P aten t złr. 4-—, zegarek iłociaty 
system Roskopf Pr ten. złr 3-60. BudAk świo- 
oąoy w nooj złr. 1-50. Zegarek złoty złr. 9-— 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. G-waranoya 
4-letnia Wrazle niespodohanii* lię wym.eniam 
be* trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą 

Bogato ilustro-p ane cenniki wysyłar darmo 
i opłatnie. 2140 1 8

|  10.000 roż
u  Thea, Nois, Bourb., Remt., 3 16- 
§  tm eh z silnemi koronami 10 szt.
»  12 kor., średnich 10 szt. 8 kor.,
«  niskich 10 szt. 6 kor. 
g  W ielki wybór Perennij, sadzonek 
g  1769 i roślin ozdobnych. 4 o 

Katalogi za darmo opłacone. I

Fr. Spora
2  ogrodnictwo wywozowe ♦

K l a t o v y  (K ła tt& u ) , C z e c n y .  f

ma do sprzedania: 1927 71 0
Sekretarz inkrnst z bronzami Bioliotega in- 
krnpt. z bronzami (antyk), PttjąE z bronzu na 
36 świec. Szata i i myw..lnia raabon. z bron 
z a tu i, Garnitury i łóżka mahoniowe, SzafJ 
rzeźbione i inkrustowane. Biuro amerykańskie 
(inkrnst,) oraz wiele innych oryginalnych an­
tyków, jakotez i wszelkich mebli zwykłych.

L e o p o ld y n a  M f to h c w łk a ,
Kraku a , ul. Szewska Nr 5, p. i.

L. 997 1940 8 3

k o n k u r s .
M ag,strat m iasta Brzostka ogłasza 

k on k u rs n a  p osad ę  l e k a r z a  m i e j ­
s k i e g o  z płacą roczną 1000 kor.

Posada do objęcia z dniem 1 lipca 
1906 r. Term in do wnoszenia podań 
upływa * d n i e m  l  c z e r w c a  1 9 0 6 .

Kandydaci z prak tyką szpitalną 
mają pierwszeństwo.

Po roku nastąpić może stabilizacja .
Brzostek, dnia 27 kwieinia 1906.

Burmistrz: 
A n d r z e j  OL n ie c k i.

Nowość! Nowość!
Mała orkiestra kieszonkowa.

Pewn* ilość osób może 
utworzyć cał^ kapelę 
* arganków I bębna 

O r ę u k i  ze  m a k o -  
n t ł » a  a kc n p z u  la 

m antem  bębna. 
Obicie mosiężne, 10 
dziurek, 20 głosów, 
la  jakość z bębni m 
Bkórzsnym. Każdy mo­
że zaruz grać. W e'e 
gznekiem pudełku K 

2'5G, Takles-me o 16 dzinrkach 32 głosach 
trem no, I* jakość z bębnem skórzanym w ele 
ganckiem pudełku 3 K. Wysyła za zaliczką 

Erzgeblrgiaches Muslkwaren-Versandthaui

B n t i i r M t  

(C z tu lf t
Bagata lljstrawane polskie katalagl z przeazła 
1000 odbitek wv«ji. się n> ząde.it kal-emu za 

darmo słaoaM 1356 7 io

* ¥ 
Wino!

Nloje p.ze vyb.trne wina daimatybaki. —y -  
syłam w beczkach, poczawrzv od 30 litrów, 
ręcząc za zupełną prawdziwość i wytrzyma­

łość, a mianowicie:
Sebenico, stare białe, czyste

jak B z k ł o ,  s iln e ..................... litr po 48 h
daloua, łagodne wino czerwo­

ne, bardzo dobio, siine . . litr po 48 h 
Opollo-Schiller, bardzo nlnbio-

ne, ogniste . . .itr  po 40 h
Ceny podane dworzec kolejowy Ryeka (Fiu- 
me; należy rozumieć za zaliczką. Beczki 
przyjmuje napowrót po cenie policzonej. 
Przy większym odbiorze stosowny opust. 
pSB Próbki 15 kg.) pocztą w celt prze­
konania a wrbornej jat uici kosztują 3  K  

o p ła o o n e  do  k a ż d e j  o o o z ty .
Cernik opłacony za darmo.

Adres: EUBUJND P  A U K , F IU M E  
Tysiące podziękowań i uznali za rzetelną 

obsługę. 1900 5 15

?  _________   M a g a z y n  M ó d
^  Z a m o y s k i e j  ®
^  w K r a k o w ie ,  N n k ie u n ic e  L . 1 9 . ^
W  Poleca wielki wybór K a p e l u a z j  « lam sli.ie lL  ua każdy sezon. £  
_  ( s u k n i e  d a m s k i e  wykończa starannie, z gustem i elegaucyą po a

cenach umiarkowanych. ^
l U f  _  1  „  cm I w  M -m, r,™  /a o

Juchtowy papier 
na mole.

patent. F ryderyka Detsinyi. Szerokość 
120 cm. — Cena m etra 5 0  halerzy. 
W formach po 5  halerzy. Do okładania 
sukien i mebli, do wykładania skrzyń 
i pak. Baidzo czysta, najniezawodniejsza 

ochrona od moli.
Do tać można we wszystkich han­

dlach papieiu, w drngueryach i w han­
dlach materyałów lub wprost u F r y ­
d e r y k a  D e t s i n y i  w  B u d a p e s z c i e  
(W ęgry). 2135 2 10

P o trzeb n e  sk łady .

,AłO<XiJCXXlJOCOOOQOOOOOOOOOO<X

usuwa całkowicie w j» zeciągu 7 dni

A r tr a -m ii  Dra C to iS tfa
Najlepszy meazKodjiwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
-rawdziwy tylko _ w oryginał, słoikach, 

których opakuwanie zaopatrzone jest za­
rejestrowanym znakiem ochronnym.

Cena K. 160, odpowiednie mydło /O h.
i iu w n składy w K t - k o w ls :  Wiktor 

Redyk, apt.; H. Bartmanskl I S ; , apt.; we 
Ł w i w io : Zvyiii Rucker, apt., w B ro- 
d > u b : Leo ńaidr, iptek.; w Howyrm 
B ą o z u : R Jakubowski, apt.; w P iz e -  
■nyżlu M. Schwarz, apt.; w J a r o s ł a -  
w tu :  J, Wyszatycki. apt., w T i n o -  
p o k i :  M. Krzyżan*wski, aptek., Dr Jul.

K Franzos, aptek. Swady ,-rócz tego we 
X wszystkich aptekach i drogneryaoh. „  
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

D ra  Xaw erego Górskiego

Polski Przewodnik po Zdrojowiskach
Abacya —  Birsztany — Busko — B ystra — Ciechocinek — Cirkwenica — 
Czarniecka Góra — D ruskienik’ — Grodzisk — lnowłódz —  Iwonicz — 
Jaśkow ice — Kossów —  K. oścień ko —  Krynica — Lubień —  M arjówka — 
Meran —  Morszyn — Nałęczów —  Nowe Miasto — Ojców — Otwock — 
Pohulanka —  Pustomyty — Rabka —  Rymanów —  Sławinek — S h w u ta  — 
Solec — Szczawnica — Szepetowka — Trenczyn —  Truskawiec — W ysowa — 

Zakopane — Zawoja — Żegiestów 
z licznemi ilustracjam i.

Cena w ozdobnej oprawie kor. 4 .

Skład główny w księgarni S. Gebethnera i Spnlki w Krakowie,
Do n aD y c ia  we w s z y s tk ic h  K s ię g a rn ia c h . 1894 2 6

1
Ciągnienie pojutrze

17 Maja 1906.
C K łó w n a  w y g r a n a  

koron 30.000 koron
L o s y

p o

n a  s c h r o n i s k o  c e s a r z o w e j  E l ż b i e t y
polecają: 1817 11 0

-  ° '  Bracia EibensciJtz w Krakowie.

o sly g asl£  nąjtatw iej 
I nąjpev.r.ie! | r z e i  ^  

■Jtycie

krochmalu poTyskoweno srebrnego
^  firmr^riłzSchulz jun.

Tow.akc. w Lipsku I Chebie
"Prawdziwy lylkozeznakami thronnami

Glnbud i żelazkiem.
W k arto n ach  w s z 1648 8 14

dia PP. B i d o w y c i i ,  pradhisŁiorciw ta d o ij  i interesowanychi
W yłączną sp rz ed aż  jed y n ie  p raw dziw ego , p a te n t.

K a r b o l i n e u m  A V E ^ A R I ( J S A
ob jęła  n a  K rak ó w  i okolicę i irm a  1964 2 2

RE1DI ib P Ó Ł A A — K rak ó w , R y n e k  37 .

Z A K Ł A D  Z D R Ó J  O W O  K Ą P I E L O W Y  i  K L IM A T Y C Z N Y .
(Sticya kiJejowa Iwonicz w Galu yi).

Najsilniejbza Szczawa słono-jodowo-bromowa.
OdifijWua stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (scrofu osa), 

w chorobach kcśei, jamy nosowej, nszu, skóry i wogóle we wsf-stkich chorobach wyma­
gających przyspieszenia oanowy materyi. Ieozenie ortopedyczne i masażowe. Inhalator 
systjmn ,,V ..ldenbarga ‘ i systemu „Clar&“ Kąpiele w gorącem powietrzu Łystemn „Po­
lana", tudzież sztuczne kąpiele gazowe.

; "ka że zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewfki te  Lwo^a i Di Julian Stani­
szewski z Krakowa, tudziez 6 lekarzy wolno praktykujących.

W sezonie Iszym od 15 maja do 2*> czerwca i w Illcim  od 20 sierpnia do końca 
września mieszkania znacznie tańsze — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw 
ubósti a udr ela się tylko w I i III sezonie.

Urządzeń, zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, Laplica zakładowa, 
w której odpn wia lię codziennie Msza św. Zamówienia lia mieszkania, wodę mineralną, 
o il, ług i muł przyimuje i wszelkich wyjaśnień udziela

1755 2 8 Dyi ekeya Zakładu zdrojowo-kąpielowegc w Iwoniczu.

TAPETY wyłączny skład na zacho­
dnią Gal-cyę z fabryk 

angielskich, francuskich i austiyackich — przeszło 600 wzorów na składzie.
Rulon od 32 haierzy. — Sztukatorye i dekoracye sufitowe

poleca: 1343 8 8

Z. KUTRZEBA, Kraków ul. Wiślna 11.
Wzory na prowincyę wysyła się odwrotnie, opłacone.

F&lck 4L Co., Hambury

Falek H a m b u r g
(Rab.isen).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
wzglęanie Kanadą i Argentyną. Spizedaz k a rt okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 113 57 ^4
D oiładne prospekty podróży do Ameryki Kanady i Argentyny w języka 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy m» żądacue bezpłatnie, opłacone.

99aBL  je s l
8 A L O I1 sprzedaży rzeźb i obrazów 
artysto- pofskich, otw arty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 z ran i 

i od 2 do 4 po południu.
TTlIca B i a r h a  li. W - p u r t e r i r .

1498 90 0

Poszukuję od 1 czerwca b. r. 
zdolnego

fotografa.
Ł  M E . 1 1 I I E L ,  f o t o g r a f  

w  S z c z a w n i c y .  2010 2 2

Mluay pomocnik buchaltera
potrzebny zaraz 

W ymagane: znajomość podwójnej bu- 
chalteryi i piękne pismo.

Zgłoszenia tylko pisemne z odpisami 
świadectw przyjmuje D y r e k o y r  b r o ­
w a r u  a k o ^ j n e ^ o  w  T e n c z ^ n k u .

Nienwzględuione zgłoszenia pozostają 
bez odpuwiedn. 2129 2 3

A l i n a

placów budowlanych
nadających się baidzo pod mieszkania 
letnie i pod wille, położonych w okręgu 
u z d r o w i s k a  U s t r o ń ,  przez obcych 
bardzo odwiedzanego, przy głównej u li­
cy w pobliżu kąpieli błotnych i hotelu, 
ma d o  s p r z e d a n i a  z wolnej ręki 
po cenie 5 K za sążeń kwadr L u d w i k  

R e l c h e n b a u m  w  U s t r o n i u .
2024 6 6

Dyplom honorowy na w yst. w  Krakowie r. 1901.

P E L E K Y U Y
Zakopańskte i Tyrolskie

od deszczu i tw y kle damsaie 
i m ęskie po złr. 6 50 iz r -

orar na składzie vielki wyDOr: 1983 2 0
GUNIEŁ ZAKOPANSKICH damskijh i dzie­
cinnych. SERDAKI damskie i dziecinne 
SABAŁÓWKI, Ż uaw i., Ułanki, Kryni­
czanki, Sukmank: Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Caapk. i Paski krakow skie i Ka- 

-  pnlusze góralskie, —
wszystko wyrohu własnego.

W .  S Z N A 1 D R 0 W I C Z
w  K -a k o -lc . Rynek Lln t A-B L. 45. I piętro 

nad apteką pod „Białym Orłem.
F ilii w  K ry n ic y  p o d  b ia łą  ró ż ą .

Zakopane
pensjonat „Wio&na“
2072 przy ulicy Sienkiewicza L. 17 2 1C
Z. Lichom&kiej i H. A k siu ticzo w n y
poleca pokoje wygodnie nrządzone z całem 

ntrzymaniem — Ceny przye .ęDne.

D obra i tan ia  sposobność kupna 
M A S llY jfY  do cięcia papierń 
dla drukarń lub innych zakła­
dów, zajmujących się wyrobami 

z papieru. Adres w Adm inistracji „N 
Reformy". 213) 2 3

F o l u r a r c ^ ć i k
17—21 morgów grnntn pszennego, z żywym in­
wentarzem. dobrze z goBpodarowsny ze staw 
kiem zarybionym, pół godz. drogi od Krakom 
ze zdrowem letniem mieszkaniem d o  i p r z y ­
d a n ia  ido kupna potrzeba 6000 złr., resztę 
ni hipotece) lub do zamiany na dom r ogrc 
deir bliżej Krakowa. Zgłoszeń -: „ R a r n o t1, 
puste restante K ra k ó w . 2057 2 8

Mam la t 34, kawaler, na stałej po­
sadzie. Życzyłbym sobie wziąć za 

żonę młodą, m>le usposobioną pannę inb 
młodą bezdzietną wdowę z posagiem. 
Osoby trak tu jące  tę  sprawę na seryo, 
raczć, przesłać swą fotografię poć adre­
sem A. S 75 poste restan te  Kranów 
L isty będą odbierane tylko za okaza­
niem kw itu inseratowego. 20e4 2 8

M y t
oficerów, nauczycieli i t. d. Sam .istne iensor- 
cya oszczędności i zaliczek związku urzędników 
i dzielają pod b. przystępnemf warunkami oso- 
Distych pozy czek także na kilkuietnib SDłaty. 
Pośredn.ctwo wyłączone Adresy konsoicyów 
podaje i-i darmo: Centrallfitung des Buamten- 

Yerpines, Wiedeń, I , Wlpplli.gertrioSfi 25, 
1448 ’7 39

W  K ryn icy
willa Karoldwka 

o t w a r t ą  j e s t  podczas sezonu 
DROGt ERTA 

T. Kwicińskiego. W Pharm. 
z Nowego &ć.cza,

zaopatrzeń* we wszelkie wody mine­
ralne i środki lecznicze krajowe i za­
graniczne, opatrunki i wyroby gumowe, 
Kosmetyni i perfnmerye, klisze, fumy. 
chemikalia i papierj do fotografowania 

etC, etC. 1773 6 15

Za lińredn.utwea kałdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy tu  tan egc dra Mńl 

lera traktnjąoe o
n&dwąUonynr gyitemie nerwo 

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 25 wydania.
Brzeuyłca w kopercie za 1 K 20 h w zni 

ozkacn listowych. 69 50 5z
Curi Rober, Brrnszwig.

1UH

Grzebień do farbowania włosow

patent Hofera, przez zwykłe czesanie farbu­
jący włosy siwe lut rude na p-awdziw.e Jasne, 
c. mne Lub crarnel Z poręczeniem nieszkodliwy! 
Kilka la t użyteczny! Tysiące w użyciu 1 Cena 
wrai. ze tposobem użycia 2 złr. 50 at Grze­
bień do farbowania brody 2 złr. Wysyła za 
zaliczką L e o n  L a t e l a e r .  W ie d e ń , 1 71 , 

wollzelll 81. 1369 2 2

d z iec ięce
kosze do podróży 

nieprzemakalne, 
meble Dambusowe 
i ogrodowe, wszyst­
ko własnego wy­

robu, w największym wyborze poleca 
po cenach nader niskich

R. L I P S C H G T Z
KrakOw, uL Sławkowska 14

1714 8 O

H T a c z f t U !
i tragacze wszeLiegc gatunku, wózki 
i kary, rękojeści, oraz wszelkie w ten 
zakres wchodzące drewniane przed mioty, 
polecamy po najniższych cenach. — 
Na żądanie wysyłamy odwrotnie darmo 
i onłataie nowe ilustrowane cennisi.

B r a c i a  B O R O W Y
M ak ów , G a lic y  a. 1404 io io

Dla nerwowych
zawrót głowy, nudności, drżenie i p»d czz 
naj.epszym i najskuteczniejszym środaiem jest 
herbata Nervo i aptekarza Lanbrnder*. Doatać 
można w paczkach po 1 m. 50 fen. pr*ez apte­
kę Yohburg a. D. 29. Wysyłki, wolna od cła. 
Odznaczenie' Wiedeń 1906, dyplom honor, ze 
złotym medalem. — Avi io,ne świadectwa 

653 17 62

a p t e k a

Fort, Grafswskison
w Kr* nowie, uk. Szc2epań«ka 1,
p o iw  zuurtępnjąte wyroby wtoane

„iahiW’* w y śm i i eu l t y  środea do
konserwowania włosóu, usuwa łu­

pież i swąd i  głowy, wzmaonla oebulkl wło­
sowe 1 sapoblega wypadaniu, 

f e n a  f l a k t a a  k s r o a  3 1 k o r o n  4 .

„Jahra" l i i i  enloricam pasta
, żębiw, wybl 

arwuje

„Jatirju
■a zfoew, wybiela sęby, deslnfe oyonuje 1 con- 

sert,uje jame ustną. Tuba 80 hal.

kntyssptyczna
do utt.

woda
snakomlti wodi do utrzymania zdrowy cl, aę- 
iów i do płukania ust. — Flakon koron ł a20.

„oaltra" Wita Msntotormoicwa
-yśmleultj środek prsy katarach nosa 

“udełko 40 hal. 1490 90 100

30©©©0©0©0©©©0©0000©0©©© © © oo© oooooo© oooo© o© ooooooo© o

I I I  j a z d a  d la  p rzy jem ności po m orzu
p ie rw szo rzęd n y m  d w u śiu b o w y m  p o sp ieszn y m  p aro w cem  „ A f ry k * .11

Austryackiego Lloydu
z Tryestu dnia 2 czerwca 1906 przez 16 dni, do Grecyi i Dalmacyi 
zawadzając o SzyDenik (Sebenico), Corfu, Catacolo (Olymp), Korynt 
(Ateny), Solin (Delphi), Kotor (Cetynię, Cza-no^órę), Grawozę-Lubrowoik, 
Bubi (Grota błękitna), Splet, Zadar, Lussmpicculo, Wenecyę w połączomu 
z wycieczkam w okolicę. Cena jazdy morskiej wraz z utrzymaniem po­
cząwszy od 400 K. WycieczKi osobno. Zgłoszenia, programy i wyjaśnie­

nia w Anstryackim  Lloydzie. Tryest, 1917 8 io
w generalnej agencyi Austryackiego Lioydu w Wiedniu,

Kamtnerring 6 i we wszyslkich biurach podróży
30©0©Q©0©0e0C3©G00GC©© C K©©©©©0©OS©O©©©O©©©©©©©t,©o©©

I . ,

Szybko a szczupło wyrastająca młodzież szkolna obojga płci, osłabieni rekonwalescenci, kobiety Karmiące, szczupło i delikatnie zbudowane, a w szczególności osoby każdego wieku chore na 
żołądek, oraz starcy z-ajdą w  m ą c z c e  G u r g u l a  sroaek wzmacniający ich siły z wielką korzyścią dla „rganizmu To lekkie a jednak w wysokim stopniu o<k wcze

pożyHtuie zniesie i strawi nawet bardzo osłabiony żołądek. 146 t  ia
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dia d z ie c i|wfel(e'go
Dzieci rozwijała się przy tem znakomicie i nie cierpią na zaburzenia

trawienia.

W ybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 
rozwolnieniu i t. p.

Poiecana przez tysiące lekarzcw w kraju i zagranicą. ■ uui m utufc. iiw ii  ..........   7 7 ----    9 --------■  9

Magazyn

Henryka Schwarza
poszukuje 

cią kia

Grodzka 13,
J «  z ukończoną trze- 

nazyalną Iud realną. 
2160 i  a

Kupię powóz i parp Koni
m e drogich Zgłoszenia listowne przyj­
muje A dm inistracja „Nowej Reformy"

pod „ P o w ó z * 8170

SKLEP z T R A F IK Ą
w K rakow ie ,

blisko Rynka, z powodu wyjazdu do 
Kąpiel, je s t zaraz do sprzedania.

C h .  1 .  K ra k ó w , a i s e  l  3

X X  c s  s s n i s K
z nkonczoną 4 kl. „ m nazyalną przyjmie 
do prak tyki Pierwsza Droguerya pod 
„Lwem", Kraków, Stradom 7. a i e s i a

Tow. handlowo-przemysłowe
w Tarnobrzegu

poszukuje od 1-go lipca rutynowanego 
bnehaltera, obeznanego z korespon- 

dencyą polską i niemiecką. 
W arunki podane będą po obopólnem 

porozumienia się. Zgłoszenia do S lg o  
mai a przyjm uje Dyrekcya. !»169

K 3 W V

p,t rw»»a
cłfkmj -mfthooKino

poleca częściowo 
i hurtownie 

ary&orcroe gatunfti

n

K RftKÓW
Rynrtc

n a jn o w s z y m  
i na jle p szym  s p o ­
sobem za pomocŁ 
„gcrącegoptnwcłrza 

po cenach 
najniższych.

1*1. J 3 W O R M I C K ! -
lg o . 69 0

SAMOCHODY
1. 14—16 koni, kryty, oszklony, i  6
siedzeniami. 2. ,1  ion de Bouton“ 6 —8 k ni 
■ 3 sie Leniam i do sprzedania. Kraków. uliia 
Oługa 10. W leozorrk. 2060 2 6

T an ie , śliczne

szparagi.
Paczka 5 klg. 4 K 50 b.

D w ó r  Ł a p s z y n ,
p. Brzeżany. 2163 i o

Do wydzierżawienia
są handle korzenne i towarów miesza­
nych. jakoteż mniejsze i większe go­
spody na Śląsku i Morawach przez 
kono. Biuro pośrednictwa Jozefa Leop 
Fellxa w Białej pod Bielskiem. 213426

Mieszkanie w Zakopanem
(Nowy Rynek L. 11) z widokiem na 
Giewont, sk ład ijąee  się z trzech pokoi, 
werandy sieni i knchn. na dole z po­
koju i werandy na górze, jest do wy­
najęcia na sezon letni Przed domem 
łąka. Wiadomość w Biurze Stowarzy­
szenia nauczycielek, Kraków, ul. K ru­
pnicza 16, między 12— 1 i 3— 5tą ka­
żdego dnia z wyjątkiem niedziel i świąt.

Dla pań nauczycielek cena niższa.
2168 1 3

5000 KORON NAGRODY
dla. niemający ch zapobtu i łysych.

P#r«Bt brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawd; 1 
duński „Balsam Mos" S tan y  i młodzi mężczyźni i kobiety, używają tvlku . Bal­
samu Mo J“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że Balsam Mos“ jest jedynym  sm oalem  nowoozesnej wiedzy k tó ry w prze- 
ol jpw 8 do 14 dni prze* < Kia/- j*  l»  cebulki włosów w te r  sposób na n i wpły va 
zr włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to  nie je a t praw dą, wypłacimy
—  5 0 0 0  koron, g o tó w k ą  —

każd-m i noiowąsemu, łysemu, lub rzadkie w łosy mająoemu, któ ry Balsamu Mos 
przez szeió  tygodni używ ał bezskutecznie

■ Jw a ę : Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodź iju poręczenie. Lekar­
skie rpisj. i polecenia Przed naśladownictwem! ostrzega lię usilnie.

iprawie prób z Pa ’8kim ,Bałe >mem Mos“ mogę Panom donleśó, że z togo 
baldamn jestem znfełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach psjawił się wyraźny 
porost włosów, a hooia: włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo
moone. Po 2 tygodniach przybrała ."rods, powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawni > się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękująo, 
łączę dla WP. wyrazy porażania Dr Twerg Kopenhai a.

Ja, podpisana, mogę polecić każdema prawdziwy dnusk Balsam Mos jako 
niezawodny zrodek do wywołai ia porostu nowych włosów. Przez długi czas wy ­
padały mi wiusy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsoa pozbawione włosów, 
(tdy a t u  uży„ ałain przez 3 tygodnie Br barnu Mos, poozeły włosy róść na n„wo 
gęste i bujne. M C. Andbrseiu Ny Yestergade 5, Kopenhatra.

Paczka Balsamu Mos 6„*łr. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytośoi lub za zaliczką. PiBac do największego w  iwleole osobliwego handlu

Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania).
(Opłata kart koresp. 10 h, a listów 26 k). 206 3  2 2

OBUWIE AMERYKAŃSKIE

poleca 1483 4 6

Magazyn bielizny i nowości 
A. Skórczewskiego i Polakiewicza

KRAKÓW. UL. FLORYAŃSKA 13.
Zalety: trwałe, nieprzemakalne, wygodne i forma prawidłowa. 

0 0 0 ^ 1 ^ 0 0 0 ^ 0 0 0 0
Bardzo przyjemne mieszkanie
z 1 lub 2 pokoi z kuchnią, werandą, ogródkiem 
od frontu rartz tanio do wynajęć1*, Zwierzyniec 
102 przy dro.dze z błoń do Woli Justowskiej 

3161 l  a

Parcela pod budowę letnich mie­
szkań lub wil w Kalwaryi 
Żebrz, w pięknem położe­

niu kn południowi, pod wielkim sadem, 
w okolicy zdrowej, górzysto-lesistej, tuz 
pod miastem, blisko stacyi kolei p. do 
sprzedania po 5 K za sążeń Wiadomość 
u p. Plizele, Kraków, Lubicz 3. 2164

Umową o dziczyznę
chce zawrzeć z większem' obszarami dworskitmi i właścicielami prawa 

polowania na r a t y  s e z o n  n o l o w a n i a .
F e rd y n a n d  B a c h ra c h  w Biels&n

handel dziczyzny i ryb. 1986 8 3

17 17 o

w poniedziałek dn. 28 maja 1906 r.
o godzinie 4-ej po południu odbędzie 
się we własnym lokalu przy ulicy 

Koletek obok Wisły

Walne Zgrom adzenie
cziODiói [ . m c .  Towarzystwa d l a i i  
t o r  a mąjstriiw ito lam itk  i b ń a r s i

icireiestr. Stow z ogran poręką.
Porządek dzienny:

1) Zagajeniu Zgromadzenia przez prze­
wodniczącego.

2) Odczytanie protokołu Walnego Zgro­
madzenia z r. 1905.

3) Sprawozdanie L yrekcyi . Radj nad­
zorczej z czynności za rok ubiegły.

4) Przedłożenie bilansu i rachunków 
za r. 1905.

5) Sprawozdanie i wnioski Komisyi 
kontrolującej.

6) W nioski i .nterpelacye członków.
7) Wybór Rady nadzorczej i Dyrekcyi. 

Gdyby zwołane na gocuinę 4 W alne
Zgromadzenie nie przyszło do Bkutku 
dla brakn kom pletu, w takim razie 
odbędzie się ponowne Zgromadzenie 
tegosamego dnia o godz. 6 wieczorem 
z l/m sam y porządkiem dziennym bez 
względn na ilość członków.

W. Bober  m. p. 
2i« i i 2 dyrektor

Co ty is ls  i nowośol!

Do sprzedania
Australska czerwona papuga (kakadu) 

12 iłr
Żółto-ceube, całkiem Diałe, duże Ka­

kadu, 28 złr.
Kanarek haroeński, doory l piewak, 

8 tłr.
Chiński słowik, doD-y śpiewak, 6 tłr.
Heller Brahma, duża, fadna nośna 

para kar, 10 itr
Lunqshany czarne, bardzo nośne, ła­

dne. para 8 zti
Foxteryer, 4 miesiące liczący, ładnie 

trój kolorowo znaczony.
Jamnik. 4 miee liczący, caarny, u a -  

czony. 1646 b 39
poleca Zakład Zomogiezny

Kazimierz Wal ter
Kraków, Sławkowska 31, przy plantach.

Wynajem Pojazdów
(zakład deróżek)

.stniejąoy od k l l k a d i i e i l ą e l a  l a l  poa Orną

ffl. Płatek w Krakowie
przy ol. Lłngiej 1. 40, ao a tak  p r a e n le u lu n y .n

pod 1. 5 7  ul. D ługa.
Zakład ( r y n a jm n j r ,  jak dawniej, wszelkiego 
rodzaju pojazdy na śluby wycieczki i t  p. po 

cenach k nkurenoyjnyoh n* niższyoh.
2168 1 8

Bardzu Kiełka ilość 
otóh polepszyła twoje zdrowie 

takowe utrzymuje przez używanie

rpiGUlEK PRZEUZYSZCZhJACYCH
D CAUVIN’A

Środek popularny od dłuższego czasu, ekono 
/m ierny , łatwy <10 użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach c h ro -1 

[ nicznych akoto - liszaje, reumatyzmy, przestarzałe , 
watary, dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 

.gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu w |  
wszelkich zapaleniach mdłościach, anemii, złem 

^traw ieniu ' powolnem łunkeyonowamu żołędka.^

pl (i VhK 1 CA W IN  tą do nabycia we' 
teszyttkich większych aptekach świata,

w P4.RYŹU :
Faubourg Saint-Denit, 14,

M a p a  G a lic y i
Herrichą- Barańskiego

wydanie z r. 1906. kolorowana w formacie 78 x 109. 
Duża ta ścienna inapa kosztuje K. 3., na płótnie 

K. $4 z wałkami K. 8.
Do nabycia sue wszystkich księgarniach.

Haikidu księgarni Polskiej1832 10 10

t ł .  P O Ł O N I E C K I E G O  w e  L w o w i e .

Proszę Lii-taó
I ratia 1 rru k o

’ leg- bogate Ilustrowanego cenni 
ku ■ prcesit > 1000 odbitek -egar 
ków, wyrobów srebrnych 1 tło.yoH.

HASwS KOHftAD
Pierwsza fabryka zegarkkw w BrHx 304

(Czeoliy) z 4 52 60 
rtsweUiwy niklowy kotw. i jmenk wrs i  łań 
su tk iem  tłr. 9'—, 3 teg trU  itr. 5 75. Niema 
rytykal Dowoln* -rymiana lub iwrot pleniędty.

Rtadowc ♦ uprawniona

WawóiliiiWfłl.sztiicz.W 1 wcyM  1(
9

K. Rżąca z Chmurski w Krakowie
p r » j u l. su . W ertrndy p od  N r. 4, 1491 64 o

wyrabia pod kontrolą komisyi PrtemyYłrwej Tow, Lek. nłrak. i jlecone pnet toż Tow.

wody mineralne sztuczne
odporrladająoe składem ohemlotnym wodom; BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKiiZJ, 

SELTERSKIE1. YICBY. MARYENBAŻJZKIEJ, HOMBUR^, KI8SINGEN tudtież
i p o o y a l d *  l s o z n l o s a

<ak litową, bromową, jodową, ielaclitą, kwaśną, orar wody lc C ia lu e  a o r u a u e  
t  priepltu P* » / JaitwaMego.

Sprzeuaz 1 zasti owa w aptekaob I drogaery*ub — Cenniki ea ządanls ft-aaoo-

K Ą P IE L E  M O R S K IE  M IS P K O Y
Wsp niałe położenie na pochyłości wybrzeża m irłKiego wśród wzgórzy pokrytych lasami. 
Znakomite urządzenia do leczenia i rozrywki. Not. /  b a l  w a r ,  300 m. i ług u rzyjemny

pobyt dla rodzin 1725 2 3

N  o w o ś c i

Księgarni D. E. Friedleina
w  K p a k o w i e .

Koron
A. Bandrwsfa. Stara baśń. Słowa do opery V). Żeleńskiego . . !•— 
S. Brzozowski. W stęp do filozofii. (D E. Friedleina Biblioteka

Podręczników N r 3). Oprawne w p ió tn o ......................................... 1 'ld
r  Ciornpa. Die einfachate Bnchhaltong (Doppeltcs System) Ta-

belle, Vorstudien zur TaoeHe, Beiiage zur TabelJe . . .  4’40
J. L/enker. Poezje. Sorya I I .........................................................................21—
J. Drozdowski. Szkoła stndjów na fortepian. Zeszyt I. . . .  2 —
A. B. dc Guenńlle. W alki z g r u i l i c r ............................................................ 1‘20
M Kulikowska. Z cy k in  ozisiejBzym dniom. P o e z y e ............................1‘20
F. Lemaire. Samson i Dalila. Przekład A. Bandrowskiego, słowa

do opery C. S a in t-S a e n s a .................................................................— '60
Miesięcznik dla młodzieży Rocznik I. Zeszyt I  i I I  po . ■ • • — '30 
Różnymi szlaki Noworoczmk literacki młodzieży kijowskiej . • 4-— 
T. Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r Kampania koronna.

3 plany, 6 tablic, 1 mapa ............................................................7‘—
K. Tetmajer. PodZyc wapółezesne . ................................

— R ew olucja...............................................................................4 —
E. W. Choroby a małżeństwo .................................................. 3 —

Do n ab y c iu  we w szy s tk ich  k s ięg a rn ia o h . 1775 9 15

S. PIOTROWICZ
K ra k ó iv , F lo ry a ń sk u  s ,

Z a k ła d  w y r o b ó w  rym ar­
skich, siodlarskich i ga>an-

teryjno-skórzanych,
poleca npizęże, siodła, kutry, ter­
by nesesery, pugilaresy, pantofle

i t. d.

Przyjm uje wszelkie reperacye, wyrabia pokrowce, także podług nadesłpnego
wymiaru knfra. 1030 11 12

Na j r ó j ą f  roztaz Jeąo ( ^ |  r i ł

XXXVII. c. k. Loterya państwowa
na wspólne cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa.

Ta l o t e u y a  w  z l o c i e
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 1 8 .1 3 7  
wygpan. gotó wką w ogólnej ilości 512.200 koron

GŁÓWNA WYGRANA:

K O R O N  G O T O W K Ą .
Ciągnienie n astąp i nieodwołalnie 21 czerw ca 1906 r.

WA Los kosztuje 4 korony. 7$?*
Losy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowych, Wiedeń. III., 

Vordere Zollam tsstrasse 7, w kolekturacu loteryjnych, trafikac1’. w 'irzę 
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. —  Dla kupujących losy plany gry za darmo. 2080 2 lo 

P rz e s y łk a  losów  w o ln a  od o p ła ty  pocztow ej.
2 c. k. D yre k c yi dochodów lo te ryjn ych .

Oddział loteryj państwowych.

Kołobrzeg nad SJattyKkm
Pierwszorzędne kąpiele solankowe I borowinowe. Rozległe przeona* 
dzkl leśne. Nowe" wodociągi źródlane Prekwencya w r. 1905 prze 
szło 20.000 osob. Sezon trwa od końca maja do końca września*

Nadzwyczajnie skuteczne w chorobach zołzowych, krzywicy albo angi*1" 
sksej chorobie, błędnicy, stawowym reumatyzmie, przewlekłym gośćcu, przewie* 
kłem zapaleniu organów trzew nych w następstw ach chorób popologowy- h, 
rażeniach jako też w przewlekłych chorobach skom yeh, zapaleniach okostn J 
i gruźliczych przetokach.

Urządzenia inha.aryjne do usunięcia nieżym  nosa, gard /0,, a tam i o s r  
Kościoły: katolicki i ewangielickie w miejscu. Godziny przyjęć lekarzy H  ̂
lowych w solankach Prospekty rozsyłają1
Solanki cesarskie (Kaiserban), Solanki św. Marcińskie IfcU Martinsbad), 
związkowe (Yereins-Solbad), Nowe Solanki (Neues Solbad), Solanki Dr, D0"

(Dr. Beh^end^ Solbad).

% Drakami Łitaraekiej w Kn̂owic, «1. Jagielloiika 10

Źródłem zdrowiî  
napoje bez etlfeołiol11

pośród których przyrządzone zapomocę

m usujących cukierków lem oniadowych
M Ą R Ś N E R A  ,

(o smaku malinowym, cytrynów., poaiomkow c z e r e sn io w . 1 u* . w7m)
lemoniady mnrn]ace nie * wny0h.
Jedynie prawdziwe z tym znakiein ii h] ^unym 
Roczne spoirzebowanie pr*®81 0 milionów 

cuaierh
,»edyna fabryka: pi-rwsz- ozewie Towarzystwo 
akcyjne cukrów -nliodnich^ ^yrooow czeko- 

,aJowvoh- Kral. '-'nohrady,
1718 dawniej A M a  - De r .  6 6

lUądm drckirai Ł. K. Gónwii.

s


